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Metne zeznania męża. 


Bydgoszcz, 26 maja. Wczoraj w po- |tam wejść. Oczom jego przedstawił się 


mdnie rozeszła się po Bydgoszczy lo- 


tem błyskawicy straszna wieść, W do- | Obok łóż 


mu przy ul Kozietulskiego 8, dokonano 
łajemniczeg morderstwa 

na 25.letniej męż”tce Małgorzacie 

" Marsch, 
której maż, 29.le'ni Kurt, zatrudniony 
p w fabryce Kollwitza przy ul. Chod. 
kiewiczą, 

Na parterze 3-pokojowe mieszkanie 
zajmuje już Od dłuższego czasu rodzina 
Marechów wraz z dw?igiem dz'eci: 6-let. 
nią Ingą i 3-letnim Rudolfem. Pożycie 
małżeńskie Marschów zakłócone ztstało 
w os'atn'ch czasach sprzeczkami spowo-. 
dowanemi pr”e» Marschową, któej zbyt 
rozlesłe znajomości 

nie podobały się mężowi. 

Wczoraj przed południem dr'eci znaj 
dowały się u sasiadów. słuchając redja, 
Jedna z sasiadek zamordowanej  twier.- 
dzi, iż ostafni raz widziała ją o godz. 11 

Według zeznania męża tajemniczo za 
mordowanej, sprawa przedstawia się 
nas'e"uiaco: 

Marsch onuścił rano dom udając się 
do pracy. W po!ndnie — fak codz'ennie 
— przyszedł ckOło 12 min. 10 na Obiad 
Otworzvwszy drzwi do przednokoju., n'e 
uszta iefo uwadze iaksś dziwna przej. 
mułąca cisza. Wiedzionv z'e a przeczu. 
ciem, . - zajrzał do kuchni `s nerena 
Nikodo iednak. tom nie zastał. co wiecej 
— nie hv? nwet przygotowany obiad 
-w-przekondniu. iż stało się jakieś nie- 


pzemaźnia nrhbolił derwi dn Svrislni əhv 


Miljon w Lodz 


straszny widok, 

głową zwróconą do pieca, w 
saluży krwi leżała na ziemi, ia, 
jego żona, Marsch w dalszym ciągu zez- 
naje, iż wszedłszy do pokoju — przera- 
żony strasznym widokiem -— podszedł 
do swej żony i chwycił ją za rękę, 

by zbadać puls, 

/ przerażeniem stwierdził, iż żona ` tuż 
uie żyje. Marsch następnie otworzył szu- 
iladę nocnego stolika, aby przekonać 
się, czy zna'duje się tam jego rewolwer, 
vowiem w pierwszej chwili n”sunęło mu 
hę przypuszczenie, iż żona mgła po. 
‘enié szmobójstwo. Chwyciwszy rewol. 
ver, prawe bezwiednie opuścł go na 
ziemie Rewolwer wpadł w kałużę krwi. 
Nie chcac na siebie ściągać  jak'chkol- 
wiek podejrzeń, rew*lwer poz'stawił na 
ziemi, 

Mąż tragicznie zamordowanej przypusz- 
cza, iż morderstwa mógł dokonać jakiś że 
brak, którego rano zauważył w korytarzu. 
Na przypuszczenie to „wskazuje podobno 
to, iż z szuflady zginęła w tajemniczy spo 
sób portmonetka z gotówką 10 złotych. 
Marsch powiadomił o ta'emniczem morder 
stwie władze policyjne, które wszczeły na 
tychmłast enerpiczne dochodzenia. W go- 
dzinach popołudniowych na miejsce zbro- 
dni zjechała komisja sądowo-lekarska, z sę 
dzia śledczym * prokuratorem na czele. 

W pokoju, w którym dokonano mórder 
stwa, panował wielki nieład. Miedzy mòt- 
dęrcą, a Marschową dołść musiało do sza- 
motania sie: wskązuie bowiem na to'po- 
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Szczęśliwi wybrańcy losu. 


Łódź, 26 maja. Miljon złotych padł w 
todzi na cztery ćwiartki, sprzedane w ko 
iekturze przy Związku Handli wców Piotr- 
kowska 108. Na każdą  ćwiartkę przypa- 
dnie po zapłaceniu podatku po 200.000 zło 
tych: Jedna ćwiartka jest 

wspólną własnością 

trzech praczek szpitala im. Prez. Mości- 
ckiego: p. Marji Kozłowskiej (Karpacka 
10) żony ślusarza i matki dwojga dzie- 
ci p. Władysławy Kosińskiej (Obywatelska 
90) i Anieli Góreckiej, młodej mężatki. 
Wszystkie trzy pragną kupić sobie domki 
7 tgródkiem za miastem. 


Druga ćwiartka przypadła p. Marji Wa- 


siakowej, pielęgniarce Ubezpieczalni Społe- | 
cznej przy ul. Żwirki 28, która utrzymuje | 


matkę. P. Wasiakowa pragnie kupić mają- 
tek ziemski. 

Trzecią ćwiartkę wygrał p. Alfred Kei- 
lich, młody urzędnik Tow. Ubezp. „Vesta“ 
w Łodzi, kawaler. 

Czwarta część miljona przypadja eme- 
rytowanemu kasjerowi Banku Polskiego p. 
St Drużyckiemu, ojcu dwóch dorosłych sy- 
nów. 

Wszyscy pojechali dziś do Warszawy 
pod odbiór pieniędzy. 


Wiedeńskie wypadki bombowe 


w oświetleniu urzędowem. 
Wybuch nastąpił w podwórzu arcyoiskupiej rezydencji, 
Wiedeń, 26 maja. — Urzędowy komu | dwórzu arcybiskupiej rezydencji w Salz 


nikat donosł. że bomba wybuchła w po | burgu. 
o SDAS RA TEA i A BR ROW DACT EAN MAIO 


Prezydent prot. Masaryk. 


1 Zgromadzenie Narodowe Czechosłowacji 
|wybrało profesora Massaryka po raz czwar- 
| na prezydenta republiki. Na 418 ważnych kar 
ek za Massarykiem głosowało 327. przeciwko 
3. a kandydatem komunistycznym  Gottwal- 
` 138. Wymagana większość wynosiła 252 


Wybuch wyrządził poważne 
szkody.  Dochodzenia wykazały, że 
bomba ukryta była w śmietniku na gJ 
dwórzu. Dochodzenia w toku. 

W godzinach wieczornych dnia 23 
maja wybuchła bomba w kiosku z kwia 
tami w miejscowości Morzg pod Salz: 
EA Szkody wynoszą 10 tys. szylip 
gów. 


Dnia 24 zrana wybuchło blaszane 
pudełko z materiałem wybuchowym w 
rękach 9-letniego chłopca, raniąc go 
ciężko. Chłopiec stracił prawe oko. 

Sprawcy zamachu na dwóch policjan 
tów w miejscowości Dorf zostali aresz 
tówani. Są nimi robotnik rolny Reibl, 
znany narodowy socjalista i murarz 
Sctoenleitner, który doniedawna nale 
żał do stronnictwa socjald »mokratycz- 
nego, a ostatnio zaś sympatyzował ze 
stronnictwem narodowo - socjalistycz- 
nem. Zamachowcy, którzy przyzna- 
li się do czynu, 
przed sądem doraźnym. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


` zbrodmi, 


rozdzierany w kilku miejscach ubiór zamor 
dowanej. -Na -szyi denatki ~ widać * -mocno 
przyciągnięty _ | i 

"biały ręcznik. ” 


prawdopodobnie , naskutek +- roztrzaskania 
rzaszki. jakiemś twa: dem , narzędziem. Rewol 
wer, leżący: w kałiiży krwi, miał * strzaska- 
ną rękojeść. Jedna' z, sąsiadek - Marschowej 
podobrio zauważyła, jak jakiś osobnik- wy- 
chodził z. mieszkania zamordowanej 

e > 'przeż okno. 

Zwłoki ofiary morderstwa przewieziono 
karetką pogotowia ratunkowego do: kostni- 
cy przy Szosie Szubińskiej, gdzie dziś w 
obecności. władz sądowych dokonaną _zo- 
stanie sekcja zwłok. - 

Wieść o strasznej zbrodni wywołała w 
bydgoszczy wstrząsające wrażenie. 
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W bazylice św. Piotra został ogłoszony akt św. 


kanonizacyjny 
z Parzham: skromnego iurtjana (odźwiernego) klasztornego, który 
40 laty. 


Konrada, 
zmarł przed 


śmierć - ofiary; krwawej > zbrodni ;_ nastąpiła 


mwd Mordercy 
Aki 


Kraków, 26 


maja. Ujęcie . sprawców 
i dokunanej”wa siużącej doktora 
| Nesseqlekcia jest tematem rozmów ` całego 
miasta. 

“Nie jest dokładnie stwierdzone narazie, 


m |kto z aresztowanych wspólników bezpośred li się oni wzajemnie 


| nio pozbawił życia  Garncarzówną. Schenki- 
irzyk i Władysiaw Bobrzecki utrzymują, że 
o 


| 
| a - = - 
Ofiara zbrodni krakowskiej. 
iy +22 ody a a P 7) 


- S.: p.: Garncarzówna, zamordowana 
„służąca dr. Niissenielda. 


zadusił ją dorożkarz Doniec. 
Doniec ze swej strony utrzymuje, że chciał 
tylko przytrzymać służącą, która chciała 
wybiec na korytarz i wołać o pomoc. 
Jak twierdzi, chwycił ją tylko za ramio- 
na i usiłował wepchnąć do pokoju. Broniła 
się ona, bijąc napastnika pięściami i 


drapiąc go po rękach. —, 


Gdy zaczęła krzyczeć, Doniec przycisnął jej | 


usta dłonią. 


Wtedy wpadli do przedpokoju Schenki- 
rzyk i Władysław Bobrzecki i wepchnęli 
Garncarzównę wraz z Dońcem do pokoju. 
Doniec twierdzi że puścił wtedy służącą, a 
Schenkirzyk i Władysław Bobrzecki 


poczęli ją wtedy dusić. 
Obaj eksstudenci Akademji Sztuk Pięk- 


odpowiadać będą | "ych zeznają jednak odmiennie, twierdząc, 


że mordercą jest: Doniec, który wepchnął 
Garnczarzownę do pokoju z ich pomocą, 
tam powalił ją na ziemię i zadusił. 

Do. chwili obecnej nie ustalono więc je- 
szcze, kto jest bezpośrednim mordercą Garn 
carzówny. 


Bardzo ciekawym - szczegółem jest- fakt, 
że ***odnicza piątka-nie posiadała nawet 


ze złotym skarbem. 


nawzajem. 
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okradali się 


Se 
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W ten sposób wszystkie prawie zrabę 
wane pieniądze zostały odzyskane. 


+... +„. DOWODY WINY. 
„Gdyby. chodziło o opapcie się ia pew 
nych poszlakach, to raczej przemawia: 
"oszukiwać i okradać. łyby one za tem. że zbrodni tel dokona 
Gdy Władysiaw Bobrzecki, który niósł, ll Jednak- Władysław Bobrzecki z Ka 
cały łup w teczce skórzanej, posłał Dońca z zimierzem Schenkirzykiem. Na ciałach 
banknotem 20-dolarowym, ażeby go zmie- | tych sprawców znajdują się ślady roz 
nit, a Doniec diugo nie wracał wszyscy za- | Paczliwej walki mordowanej służącej 
'częli się niepokoić, a Schenkirzyk podszedł w postaci licznych zadrapań. 
ku Rynkowi, wypatrując powrotu wysłane- | Doniec ma tylko jedno zadrapanie na rę 
go. Skorzystał z tego Władysiaw Bobrzec- |ce Ślady te mówią właściwie wszyst: 
| Mi, który wyjął z teczki ko. Będą one miały prawdopodobnie 


tej solidarności, która zazwyczaj łączy prze 
stępców. Z cliwiłą, gdy opnśch! oni miesz- 
kanio dr. Niiśsenfelda, i przeszli przez w t 
ty do kiosku Stanisiawa Bobrzeckiego ` na 
rogu ul! 'Szpitalnej i Małego Rynku, zaczę |. 


garść banknotów dolarowych 

|i schował je do kieszeni. Banknoty te na su 

(mę 1.050 dolarów, znaleziono przy nim 

przy aresztowaniu. | i 
Po powrocie Dońca przestępcy udali się 

za kopiec Kościuszki, gdzie w polu wyko- 

| pali dół, do którego 

zsypali złote, 20-dolarówki. 

Odchodząc pozostawili Dońca, by obserwo- 

| wał okolicę, uważając, by nikt ich nie pod‘ 

| patrywał. Schenkirzyk z Bobrzeckim odszedł 

| Szy nieco dalej, zakopali teczkę z bankno- 

tami. 


rw 
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Z tego odejścia towarzyszy Doniec skorzy- 
stął, wykopując dolarówki 
i chowając je do kieszeni. 

Policja w tem miejscu znalazła tylko dwie 
monety w kopercie, na której widniał adres 
dr. Niissenfelda. 

Następnie Doniec poszedł za wspólnika 
mi, by 

podpatrzeć, 

gdzie zakopują pozostałe pieniądze. 


Gdy po powrocie do miasta Schenki- 
rzyk i Bobrzecki poczęli odwiedzać znajo- 
mych, przygotowując sobie na wszelki wy 
padek alibi, Doniec powrócił za kopiec 
Kościuszki i wykopawszy teczkę, zabrał 
pieniądze. Część z nich oddał Wanatowi, a 
resztę zakopał na polu pod Kosmyrzowem. 
Ulokował tam 7.000 dolarów, 22 złote, 
20-dołarówki i złoty zegarek. 


Dalszą część pieniędzy, a to 4.000 dola 
rów, dał Doniec swemu *krewnemu Mikoła- 
jowi Fąiarze z prośbą, by ten je ukrył. I 
do tej kryjówki przyznał się Doniec w cza 
sie śledztwa, a policja na podstawie tej in 
tormacji znalazła pieniądze u Fąfary, ukry 
te w stodole pod Niepołomicami. — Przy 
tej sposobności aresztowano Fąfarę, który 
jest z zawodu furmanem, zajętym w Kra 
kowie. 


Fąfara nie będzie odpowiadał przed są- 
dem razem ze sprawcami zbrodni, lecz spra 
wa jego odbędzie się osobno z oskarżenia į 
c ukrywanie skradzionych pieniędzy. 


B.. student Akademji Sztuk Hięknya. 
Schenkirzyk,. młodzieniec spokojny + 
zrównoważony, którego udział w mor 
derstwie jest zagadką psychologiczną. 


decydujący wpływ na kwestię ustaleni: 
winy, 

Ponadto trzeba zaznaczyć. iż na spod 
niach Schenkirzyka znalezione ślady ~ 
prawdopodobnie krwi. Jest to ślad nie 
znaczny, zostanie jednak w miarę moż 
ności zbadany. 

„ Nakonięc, lako  charakterystyczny. 
należy dorzucić szczegół, że spiawcy 
kufer, w którym znaleźli pieniądze 
otworzyli przy pomocy pilnika do drze 
wa |i pogrzebacza. ' 


Przedmioty te od zbrodniarzy oči 
brano i dołączono do zbieranych obs 
nie dowodów rzeczowych. 


Taar O ŻON) ZA O 


W labiryncie zobowiązań. 


Stopniowa ale pewna likwidacja płatności długów. 
angielska i negatywna francuska grupa. 


Zbliża się dzień 15 czerwca, data 
spłaty półrocznych rat długów anierykań 
skich. Niektóre państwa m. in. Czecho 
słowacja „czyniły przygotowania, aby 
spłacić symboliczną ratę tj. 10 proc. zale 
gających kwot, aby okazać dobrą wolę, 
wierząc, że Ameryce to wystarczy. To 
jest angielska metoda, która dotąd oka 
zywała się korzystną. Francia, uchwała 
swego parlamentu z grudnia 1932 r. zaję 
ła stanowisko o wiele ostrzejsze: nie pła 
cić dokąd Ameryka nie przystąpi do re 
wizii według lozańskiego wzoru. Tak 
więc amerykańscy dłużnicy rozdzieli- 
li się na dwie erupv: prupe angielsko 
(Anglija, Włochy, Czechosłowacja, Lit- 
wa, Łotwa), która płaci 10 proc + francu 
ską (Francia, Polska, Belgia Ii Rumunła) 
“tóra nie płaci nic, Należycie płaci tyl 
' ko Finlandia, która jednak jest dłużna © 
milionów dotarów. W roku 1933 Amery 
ka zajęta była innemi kłopotami, tak, że 
nie mogła nalerać na swych dłużników. 
Dbecnie Jednak po ustabilizowaniu dola 
ta sytuacja się zmieniła a rozwój mie 
dzynarodowego handlu zmusza Amery: 
kę do uporządkowania kwestii swych 
wierzytelności. Dążenia do tego znajdu- 
Ją swój wyraz w przyjeciu t. zw. usta 
wy Johnsona przez kongres amerykań 
ski. Johuson mianowicie chce zabronić 
udzielania jakichkolwiek kredytów, na 
wet handlowych tym państwom. które 
nie dotrzymułą swych zobowiązań. Ofi 
cjalna interpretacia ustawy, _ przylętei 
już przez obie izby jednak nie posuwa 
się tak daleko. Prokurator państwa po- 
czątkowo ustawę te interpretował tak. 
że państwom, które nie dotrzymija znbo 
wiązań nie mogą być udziclane żadne 
pożyczki państwowe, ani też ich poży« 
czki nie mogą być wypuszczane na 
rynku amerykańskim, podczas gdy pań 
stwa, które płaca przynajmniej  symbo: 
liczne raty. mają być uważane za spełnia 
iące swe zobowiązania. Stanowisko ta 
kie jednak nie dało się utrzymać, bo 
wiem w tvm wypadku każdy dłużnik 
uciekłby się do spłacania rat symbolicz- 
nych. Dlatego wydano oflciatry komuni 
kat według którego w przyszłości Czę» 
ściowe spłaty nie będą już -uwalniaty 
dłużnika od następstw »niespełniania zo 
bowiązań”_ ODT oyua W 

Europejskie dłagi w Ameryce powsta 
Iy w czasie wojay | w pierwszym okre 
sie powojennym. W pierwszych latach 
wojny finansista aljantów była Anglja 
mniejszych sołuszników nawet Francja 
i dopiero w 1917 r. rola ta przypadła A 
neryce. Kongres Stan. Zjtdnoczonych a 
sygnował wówczas dla państw znajduje 
tych się w krytycznem położeniu finan 
sowem wielką pożyczkę „w kwocie 3 
miliardów dolarów. Kwota ta stałe się 
powiększała. tak, że po zawarciu pokoju 
zadłużenie państw europeiskich w Ame 
ryce wynosiło wraz z odsetkami 10 mil 
' jardów 340 milionów dolarów, z czego 
na Anglię przypadało 4,300 milłonów do 
larów, na Francję 3,400 mtllodów, Wło: 
chy 1.650 milionów dolarów. Anglia tuż 
na konferencji pokolowej proponowała 
wzalemne skreślenie długów wojennych 
Anglia sama swypożyczyła innym dwa 
razy tyle ile-była winna; nie mogła 
przeto na skreśleniu długów zarobić. 
Jej dłużnicy przeważnie uważani byli 
za niewypłacalnych, podczas gdy o An 
glii było wiadomem, że dingi zapłaci. 
Dlatego Amerykanie propozycję anglel- 
ską odrzucili. Rzeczywistość potwierdzi- 
Ja oczekiwania amerykanów. Anglja 
skonsolidowała w roku 1923 swój dług 
amerykański bez względu na to, że sa 
ma nic nie otrzymywała od własnych 
dłużników, na normalnych warunkach 
kredytowych (3 proc., późniet 3 | pół $ro 
cent odsetek, amortyzacia w ciągu 62 
lat). Na propozycje Stanów  Ziednoczo 
nych które domagały się 4 I pół proc. od 
setek i amortvzacię w ciągu 28 łat, nikt 
się nie zgodził. Włochom trzeba było pa 
zwolić oprocentowywanie długu utam 
kiem procentu, Po pleciu latach z każ 
dym rokiem przybywało jedna ósma aż 
do 2 proc. Z Francia osiagnięte zostafry 
porozumienie dopięro w roku 1926. Po 
pięciu latach odsetki wynoszą 1 proc. i 
powiększałą się tak, że. w 40-tym ro 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(==) Do Wiednia przybył pierwszy Habsburg 
który nie zrzekł się swoich praw do korony. 
arcyksiążę Eugenjusż, witany entuzjastycznie 
przez ludność. 

—) Szwajcaria zgłosiia sprzeciw przeciwko 
wstąpieniu Sowietów do Ligi Narodów. 

—) Termin wyjazdu polskiego pociągu O- 
ktężnego wokół Europy bez. paszportów i wiż 
został wyznaczeny na dzień 23 czerwca wię- 
czorem z Warszawy. 

(—) Sąd Okregowy w Łodzi pod przewod- 
nictwem wicepr. lilinicza ogłosił wczoraj wy* 
rok w sprawie o nadużycia ogłoszeniowe. 
Kierownik agencji ogłoszeniowei Mertens Wa- 
cłnw (Księży Młyn 4) inicjator nadużyć zo- 
stał skazanv ną półtora roku wiezienia. 


Kompromisowa 


ku wynosić mają 3 i pół proc- Lecz «ni 
to, raczej fikcyjne dostosowanie się do 
wytycznych amerykańskiej ustawy ti 
nansowej nie zostało przez parlament 
francuski ratyfikowane prędzej aż osta- 
tecznie przy ratyfikacji planu Younga w 
roku 1930 i to jeszcze pod warunkłem, 
że i czysto handlowy dług wynoszący 
100 miljonów dolarów, płatny w tym 
roku, będzie na takich samych warun 
kach objęty konsolidacią. Upadek planu 
Younga pociąga za sobą oczywiście kon 
solidacyjne umowy amerykańskie, acz- 
kolwiek rząd Stanów Zjednoczonych 
trwa niezachwianie na stanuwisku, że 
nie istniele żaden związek pomiędzy re 
paracjami międzysołuszniczemi. Zasadę 
tę jednak złamał sam prezydent Hoover 
kledy po katastrofie niemieckiego kredy 
tu w 1931 r. ogłosił głośne w owym cza 
sie łednoroczne moratorium dla wszel- 
kich wypłat miedzypaństwowych. Każ- 


dy wtajemniczony zdawał sobie sprawę 
że to ożnaczą koniec reparacyj, że Niem 
cy po roku nie odnowią swych spłat i że 
potem Francja również odmówi dalszego 
płacenia Ameryce. Tak się też stalo: 
Francja nie wznowiła swych spła: po u- 
pływie moratórfum, zwłaszcza kiedy 
przedtem na konferencji w Lozannie ie 
sienią 1932 pod naciskiem Ameryki i pe- 
wnemi widokami na kompromis zawar- 
te zostało porozumienie z Niemcami, oz 
naczalące wyrównanie  reperacyjne na 
10 proc zaledwie.  Syrmboliczne spłaty 
Anglii jak wiadomo odpowiadają mniej 
więcej tej cyfrze. 

Kwestja długów obecnie formułuje 
się nastepująco: Czy Ameryka bedzie go 
towa dostosować się do stanowiska 
swych dłużników, którzy twierdzą, że 
długi miedzysojusznicze i reparacje roz 
wiązane mają być równo. Ameryka: f 
dotychczas nie okazali żadnych skłon- 


ności w tym kierunku, natomiast wycho 
dzą z założenia, że miarodajną jest zdol 
ność płatnicza i chcą przyznać tylko in 
dywidualne ulgi, na podstawie specjal- 
nych układów co do płatniczej zdolnoś 
ci. Obecnie po uzdrowieniu gospodarczej 
I finansowej sytuacji Anglii i po okaza 
niu się zdolności płatniczej Francji, Ame 
ryka jeszcze mniej chętna jest do skra 
ślenia długów wojennych. Anglicy nato- 
miast zupełnie słusznie wskazuja na to, 
że problem płacenia długów amerykań 

skich nie jest problemem budżetowym i 

że tylko kompletni laicy mogą dopatry 
wać się pewnego związku pomiędzy cy- 
fra tegorocznej nadwyżki budżetowej 29 
miljonów funtów szterlingów. Jest to 
problem transferu prawie tak, jak przy 
długach reparacyjnych i przy wszyst- 
kich międzypaństwowych wypłatach wo 
góle. Europa bedzie mogła przekazywać 
do Ameryki tylko tyle, ile Ameryka u- 


ZABIEGI SOWIETOW W GENEWIE. 


Propozycja paktu wzajemnej pomocy z Francją i Małą Ententą. 


Paryż, 26. 5. Bernus w „Journal des 


W zakończeniu autor zaznacza: „Litwi- 


Debats* zwraca uwagę na ożywioną dzia- |now pragnie uzyskać przystąpienie Sowie- 


ialność dyplomacji sowieckiej w stosunku 
du Francji. Spotkanie Litwinowa z min 
Barthou i zapowiedziane rozmowy z mini- 
strami Małej Ententy mają na celu — zda- 
niem publicysty = zaproponowanie tym 
państwowm i Francji paktu wzajemnej po- 
mocy, który teoretycznie tylko będzie rów- 
nież udostępniony innym mocarstwom. 

Zdaniem DBernusa, nie nadeszła jeszcze 
chwila wznowienia sojuszu francusko-rosyj= 
skiego, czego życzyliby sobie niektórzy poli 
tycy. W chwili bowiem gdy Litwinow roku 
ie z Francją, trzecia międzynarodówka pro- 
wadzi podziemną akcję, wymierzoną prze- 
ciw Francji. Świadczą o tem instrukcje Ko- 
minternu, dane agentom sowieckim w Indo- 
chinach francuskich oraz działalność propa- 
gandy sowieckiej w samej Francji. 

Z punktu widzenia dyplomatycznego jak 
również wojskowego wskazana jest jaknaj- 
dalej idąca ostrozność. Sowieęty liczą szcze 


"|gólme na zapewnienie sobie gwarancyj fran 


ruskich w Europie. Jest to zrozumiałe wo- 
bec grożącego im konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Sojusz francusko-sowiecki od- 
sunąłby ponadto od Francji pewne kraje 1 
zmusił je do zbliżenia się z Niemcami. Do- 
tyczy to nietylko Polski, ale również innych 
mocarstw. Bernus przypuszcza, że zbliże- 
nie francusko-sowieckie zaważyłoby również 
na stosunkach francusko-angielskich. 


WYLOSOWANE BONY FUNDUSZU 
INWESTYCYJNEGO. 
W dniu 24 maja 
1934 r. wylosowane zostały do umorzenia 
bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
nt. 14903, 27671, 14000, 28502, 27440, 28020, 
30517 we wszystkich dziesięciu serjach wy- 
puszczonych na podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 89, poz. 694). 
„ Wylosowane bony wykupywanńe są przez 
kasy skarbowe po zł. 100 za bon 25-złoto- 


wy. 


tów do Ligi Narodow tylko dlatego, że są- 
dzi, iż jego projekt paktu nie da się zreali- 
zować dopóty, dopóki Sowiety nie wchodzą 
w skład Ligi”. 

TRUDNOŚCI. 

Rzym, 26, 5. „Lavoro Fascista” donosi z Ber 
lińa, że rokowania rosyjskofrancuskie napotkały 
na poważne trudności. 
resowane w porozumieniu z Francją pod warun- 
kiem uregulowania nietylko spraw politycznych 


Sowisty byłyby varur: 


ale i gospodarczych, a zwłaszcza załatwienia 
sp”wy dlugów przedwojennych. W Paryżu nà- 
tomiast okazują opór w stosunku do takich pro- 
pczycyj, w szczególności zaś wobec proiektu 
udzielenia Sowietom nowej pożyczki. W sfe- 
rach moskiewskich sprzeciwiać się mają ponad- 
to zawarciu sojuszu wojskowego z Francją. Mo- 
skwa życzyłaby sobie zbliżenia pomiędzy sowie 
ckiemi a francuskiemi sferami wojskowemi, ale 
sprzeciwia się tajnym układom wojskowym. 
Sowiety gotowe byłyby przystapić do Ligi 
Narodów pod warunkiem, że pewne państwa 
zgóry zobowiązałyby się do neutralrości na wy= 


padek koniliktu na Dalekim Wschodzie. 


Zamach stanu w Bułgarji 


uprzedzł macedoński spisek. 
Wiedeń, 26 maja. „Neue Frete |vyć demonstracją przeciwko zbliżeniu but- 


Jresse w dcpczcy ZE Siani Uvis, £ 
„amach stanu w Bułgarji mial na celu uprze 
izenie projektowanego na wczoraj zamach: 
©omiteti macedońskicgo. Żamach ten mia 


qarsko-jugostowiańskiemu. Wszyscy człon- 
sowie komitetu macedońskiego z wyjątkiem 
Michajłowa, który zbiegł, zostali areszto- 
wani, 


Inauguracją automatycznej sieci telefonicznej 


w Katowicach. 
Przyjazd kabitalis.ów angie sk.ch na Górny Sląsk. 


Warszawa, 26 maja. W tych | 


dnrach odbędzie się uroczysta inauguracja auto- 
matycznej sieci telefonicznej w Katowicach, wy- 
budowanej z tunduszów angielskiej pożyczki te- 
lefonicznej. Pożyczka ta zawarta była maju 
1981 r. w wysokości 550.000 filntów szterlingów. 
Zacrągnięta była ona u firmy General and Te- 
lephon Trust Ltd, za czasów urzędowania mini- 
stra poczt i telsgrafów $. p. Boernera. 


Na uroczystość otwarcia nowej górnośląskiej 
stacji telefonicznej przybyć mają przedstawicie- 
le przemysłu angielskiego i delegaci czynników 
oficjalnych Wielkiej Brytanii, Padkreślić nale- 
ży, że zawarte ostatnio przez Polskę tranzakcje 
peżyczkows w Londynie, wywołały znaczne 
zainteresowanie się finansjery angielskiej inwe- 
stycjami w Polsce. 

m———MA 


Całkowita zgodność poglądów 
między Polską i Esion,ą. 


Warszawa, 26 maja. — W ciągu 
dwudniowej wizyty oticjanicj w Warszawie 
minister spraw zagranicznych Estonji Sel- 
jamaa w towarzystwie wiceministra Laretei 
xłbył szereg rozmów z członkami rządu po 
skiego, w czasie których miała miejsce szcze 
qołowa wymiana myśli na temat aktualnych 
zagadnień politycznych. Omówiono kwestje 


Dokument polityki Francji 


w sprawie rozbrojenia, 


Paryż, 26 maja, Agencja Havasa donosi: 
ministerstwo spraw zagranicznych opublikowa- 
ło t, zw, niebieską księgę, przedstawiającą prze 
bieg rokowuń w sprawie redukcji i ograniczenia 
zbrojeń. Księga zawiera 24 dokumenty, począw 
szy od dnia 14 paździenika 1933 r. aż do 17-gv 
kwietnia 1934 r., z których to dokumentów tyl- 
ko 6 nie było jeszcze opublikowanych. 

Dokładne podanie szczegółów zawartych w 


Tajemnicza kradzież dokumentów w zagłebiu 


kup zbrodniczy przewieziony przez granicę niemieck 


tych dokumentach pozwalą stwierdzić ciągłość 
polityki zagranicznej rządu francuskiego, po. 
cząwszy od konferencji z dnia 14 października 
wobec zmian stanowiska poszczególnych rzą- 
dów. Plam redukcyj progresywnych oraz plan 
zbrojeń w okresie próbnym, który przedstawił 
min. Simon, otrzymał 14 października poparcie 
Francji stale podtrzymywane od czasu odejścia 
Niemiec z Genewy. 


»bchodzące oba kraje oraz poruszono tema- 
.y natury ogólniejszej, dotyczące sytuacji 
międzynarodowej w Europie wschodniej. 
tozmowy te wykazały zgodność poglądów 
bu rządów co do powyższych spraw i po- 
wierdziły, że oba państwa mają identyczny 
el w kontynuowaniu pozytywnych wysił- 
ków w kierunku dalszego utrwalenia pokoju 
przez dobre sąsiedzkie stosunki w tej części 


Europy. 


WYJAZD ESTOŃSKICH GOŚCI. 
Warszawa, 26 maja. Wczoraj 
o godz, 0.20 odjechali do Tallina minister 
spraw zagranicznych Estonji Seljamaa z 
małżonką i wiceminister Laretei. 

Na dworcu żegnali gości minister 
spraw zagranicznych Józef Beck z mał. 
żonką, pezes Walery Sławek, wieemini- 
ster Szembek į inni, 

Minister Beck oraz 


p gen. dr, Hubicki 
wręczyli pani Seljamaa bu 


iet kwiatów, 


Saary 
ą. 


Kon.eczność utworzenia policji międzynarodowej przed piebiscytem. 


Paryż, 26 maja. — Wiadomość o 
kradzieży, popełnionej w ciągu ostatniej 
nocy w Saarbruecken w biurach oddzia- 
łu oświatowego kopalń francuskich w 
Saarze, wołała w Paryżu ©gromae 
wrażenie, kołach dobrze poinformowa 
nych nie ukrywają powagi tego wy- 
padku, » 

Ministerstwo spraw zagranicznych nie 
otrzymało jeszcze szczegółowego raportu 
od administracji kopalń © rezultacie 


nierwszych kroków śledztwa i dlatego, 


koła m'arodajne ograniczają się tylko do 
ootwierdzenia faktu $amej kradzieży. 
Naogół panuje przekonanie, że kra- 
dzież ta miała na widoku cele polityczne 
a skradzione dokumenty zostały przewie 
zine przez granicę niem ecką, gdyż je- 
dvnie Niemcy mogły być zainteresowane 


w ich posiadaniu w chwili, gdy sprawa 
plebiscytu jest tematem dyskusji w Lidze 


Narodów. 

Prasa przypomina, że szkoły francu- 
skie zostały, jak wiadomo, założone w 
Saarze zgodnie z postanowieniami trak- 
tatów, Organizację i kierownictwo nad 
niemi powierzono zarządowi kopalń, 

y te przyjmują uczniów nietylko 
spośród Francuzów, lecz także i spośród 
mieszkańców zagłębia Saary Propaganda 
n'emiecka zawsze wysuwała tezę, że za. 
rząd kopalń wywiera nacisk na robotni. 
ków zagłębia Saary, aby posyłali swe 
dzieci do szkół francuskich. Rrawdopodo 
bnie w nadziei jakiegoś pisemnego śladu 
wywieranej 
właśnie te dokumenty, dotyczące naucza 
nia, nie zaś inne dokumenty, odnoszącę 


rzekomo presji skadziono |dz 


się np. do tajemnicy fabrykacji. 

ego rodzaju wyjaśnienie, zdaniem pra 
sy paryskiej, narzuciło się opinii publicz. 
nej odrazu na wiadomość o kradzieży, 
Fancuska opinja publiczna dopatruje się 
w tej kradzieży nowego potwierdzenia 
faktu, iż policja w zagłębiu Saary nie wy 
starcza do zapewnienia bezpieczeństwa 
tego terytorjum i że uzasadnione jest zor 
$ganizowanie w czasie plebiscytu policji 
międzynarodowej, Prasa powstrzymuje 
się od wypowiedzenia ostateczn, sądu o 
motywach kradzieży twierdząc, iż nale- 
ży zaczekać na wyniki śledztwa, od któ- 
rych zależeć będzie dalsze postępowanie 
rządu francuskiego. który być może bę- 
zie zmuszony Odwołać się w tej spra. 
wie do ezwaników międzynarodowych. 

mana 


~ 


możliwi jej przez odbidr towarów. 
Ponowne rozwinięcie międzynaroda 
wego handlu jest kardynalnym warun 
kiem rozwiązania kwestji przywróceni: 
spłat długów amerykańskich. Jako balo 
nik próbny Ameryki wypuszcza się już 
wiadomość o porozumieniu z Finlandia, 
której przyznaje się 1 i jedna czwarta 
proc. z wstecznem zaliczeniem, które 
byłoby bardzo korzystne w stosunku 
do zobowiązań tych państw, które nie 
płacą nic, ale dotychczas nic nie świad: 
czy o tem, żeby oba] przeciwnicy, po 
jednej stronie Francia, która obstaje 
przy kompromisie łozańskim, po drugiej 
kongres amerykański, który nie chce od 
stapić od warunków Recovery Aktu 
1922 )4 i pół proc. I amortyzacła na 24 
lat), przejawiały gotowość do porozu 
mienia. C. P. 


| maaac 


RODE SKIE GO OZGA Z TAE EOE PROW YORI 


O czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY, 


CZESI NA WOŁYNIU. 
Gazeta Poiska: 

, Wotyń zanueszkuje około 30 tysięcy potom. 
ków pierwszych kolonistów. Są to roinicy 
Małą ich cząstka trudm się po rmastach rze 
miosiem, gros gospodaruje ze ziiacznem po 
wodzeniem, żyję w dobrobycie,  jaskrawi 
rózniąc Się od mieszkańców wsi uktaińskich 
uprawiając bogactwo Wotydia — cenny chiniei 

Czesi nu Wołyniu posiadają w swych ko” 
lonjach 35 szkół państwowych z językiem wy» 
kladowym czeskim, z tego 18 w pew. dubigi- 
skim W osiediaci, gdzie procent dzieci Cze. 
skich jest mały, przypada jeszcze pewna ilość 
szkół z nauczaniem jęz. czeskiego, jako przed- 
miotu. Opiócz tego Czeska Macierz Szkoina 
utrzymuje 12 szkół oraz jedną szkołę w Zdoł- 
bunowie t. zw. Czeska Beseda. Lzeska Ma“ 
cierz Szkolna otrzymuje z sum Ministerstwa 
W R. i subwencję. Szkoły czeskie 
istnieją od czasu zorgamzowania szkoliniętwź 
na Wołyniu przez władze polskie; przed woj 
ną nie mieli czesi ani jednċj szkoły, 

Czesi wołyńscy posiadają repiezentację V 
samorządzie, wysyłając swych radnych do gre 
mad gmin i sejmików, oraz przedstawiciela w 


Sejmie w osobie posła Meduny  Włodzimie: 
rza z BBWR. 
Współżycie polsko - czeskie na  Wolyniu 


przejawia się w istnieniu T-wa polskorczeskie- 
go w Łucku, 

„Należy dodać, że współżycie polsko-czeskie 
na Woiyniu posiada dobre tradycje } Czesi nit 
mają "absomtnie żadnych powodów do uskare 
zanin si na ch Sytuację w Polsce, mając 
nię praw i przywilejów obywatelskich, ktora 
pozwaiają im na całkiem swobodny roawój 
kuituralny i gospodarczy. 

Politycznej dzialalności Czesi wołyńscy: bie 
prowadzą, zachowują jednak stały kontakt z ©» 
środkami czechosłuwackiemi, skąd szczególnie 
z Pragi Czeskiej sprowadzają nauczycieli. 

Jeśli chodzi 6 nastroje, które w chwili obec” 
nej nurtują siery oświęcone społeczeństwa cze 
skiego 'a Woiyniu w związku z ostatnim zatar- 
gien polsko „ czeskim, mogę stwierdzić, że da- 
ło się zauważyć nawet pewne pizygnębienie i 
żal z powodu agitacji antypolskiej w Czecho- 


słowacji, jest to tutaj jawnie okazywane przez ` 


społeczeństwo czeskie. 


WYSTĄPIENIA ANTYŻYDOWSKIE 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 
i Gazeta Warszawska. 

Ostatnie rozruchy antyżydowskie na Śląsk 
Cieszyńskim mają szeroki podkład  gospodar- 
czy. 

Jak już doncsiła o tem „Gazeta Warszaw: 
ska”, do Bielska napłynęła wielka fala żydow' 
skich uchodźców z Niemiec, Ciesząc się popar 
cieim miejscowych fabrykantów | finansistów 
żydowskich, uchodźcy ci zaczęli wciskać sit 
do fabryk, biur fabrycznych i warsztatów, 
zwiększając i tak już olbrzymie bezrobócie m 
Śląsku. Żydowscy fabrykanci wyrzucaii ra 
cowników połskich na bruk, byle dać prac 
Swoim rodakom i zapewnić chleb licznym "* 
chodżcom z Niemiec. Jedna z fabryk  bielskicł 
me zawahała się usunąć ze swoich biur niemal 
dosłownie wszystkich Polaków, aby ich miel 
sca obsadzić żydami. 

Te praktyki żydów bielskich spowodowały osti 
tnio interwencję zjednoczenia zawodowego „Prad 
Polska“ w ministerstwie opicki społecznej. 

Przykład Bielska jest tylko jednym g wielu da 
sadnie ilustrujących nasze stosunki gospodarcze 4 
społeczne. Nasze rzemiosło, nasz handel, nasa 
przemysł, wręszcię nasi robotnicy i pracownicy tini? 
słowi zpotykaję e te z Sis 
wang konkurence, ow e przebierającą w 
środkach t zmierzającą konsekwentnie do celu. 


A wa dh rar 
żydowskie, oplotły pa siecią swojej organiza 
eji sasana) i okapioscują Aysha polskię dla mócich 
celów, 

l zu sd widowi Zasu 

glada się temu widowisku. À 
skim frazesem o sesa Y kanesa gra S do ży 
cia w Polsce, wzięta w intelektualną kuratelp prres 
żydów i Polaków, będących w ich służbie, 
obojętnie na to, jak wzmaga się siła 
kraju, przygotowując przyszłym pokoleniom | ~.a 
ków rolę helotów we własnym kraju. Pis 


KATOLICKI DZIENNIK DLA BEZROBOT- 
NYCH W AMERYCE, 


aI e mn luiŘĖŮĖŮĖĖĖ 


czął wychodzić katolicki dziennik dla bezro: 
botnych p. t. „The Catholic Worker” (Po 
botnik katolicki). Pismo zawiera wiadomo 
ści i artykuły, mogące interesować w » "ze. 
pólniejszy sposób bezrobotnych wszelkich 
grup zawodowych. Sprzedają je kioski: 
punkty rozdzielcze po cenie kosztów druk. 
Odrazu pierwsze numery zdobyły sobie £ 
czliwość odbiorców i wywołały żywe? 07 
tarze. 


s zorgorizo _ 
Walka wre na człej długości frontu naszego d 
Obsiadły go oddawna masy 


zeństwa biefcie przy | 
społec 
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New York, 26 maja. — Ostatnio za: 


{ 


wm Opieszały kongres. = 


OKRUCIEŃSTWO. „WUJA SAMA” 


swych przedstawicieli zagranicą. 


wobec 


Paryż, w maju. 

Już od miesięcy panuje wrzenie 
wśród pomniejszego personelu zagranicz 
nych ambasad, poselstw i konsulatów 
amerykańskich. Gdy prezydent Roose 
velt już podczas konferencji londyńskiej 
postanvił odrzucić miernik złota, 
„Skarb Unn aie zatroszczył się o następ 
stwa tego postanowienia dla funkcjonar 
juszy amerykańskich w Europie. 


poszanowaniem. Na wiadomość nowej 
walki jaką dolar wytoczył funtowi an 
wielskiemu, ambasadorowie, konsulowie, 
ich sekretarze i »attaches” zachowali 
dyplomatyczne milczenie, licujące z ich 
godnością i stanowiskiem. 

Wkrótce jednak rozległy się jęki i 
skargi z biur tych placówek, zatrudniają 
cych legion urzędników obu płci — 
skromną armię ukrytą za Świetnym 
sztabem generalnym. Pensje ich, wcale 
pokaźne przed nagłą decyzją p. Roose 
velta, j 

nie wystarczały już na życie. 

Znuiejszone już o 10 proc. przez na 
kaz oszczędnościowy prezydenta. na 
dewaluacji dolara straciły dalsze 40 pro 
Dochody zatem zmniejszyły się 
o połowę. Nie tracono jednakże na 
dziei wśród pomniejszej braci pracow 
ników ambasad: wprawdzie gen. Johu 
son nie obiecywał im żadnych przywile 
jów, mimo to należeli do rzędu pracow 
się prez. 


cent. 


ników, którymi zaopiekował 

Rooscvelt. Należała tylko 
zwrócić uwagę na siebie, 

by uzyskać sprawiedliwość. 

Kongres zadecydował w istocie. że 
reklamacje, przedstawione mu przez 
ministerstwo spraw zagtanicznych, po 
siadają swcje uzasadnieńić. Zgodził się 
więc 7 w zasadzie — wyrównać różni 
|cę pomiędzy zdewaluowanymi dolarem 
a monetą państw, którę pozostały przy 
mierniku złotą. Należało przecież coś 
uczynić dla biedaków. którzy w dobie 
„prosperity” przyzwyczaili się do odwie 
dzania Folies - Bergeres i pieia szamipa 
na zwłaszcza, że Amerykanie naogół 

nie grzeszą oszczędnością. 

Jednakże wobec licznych dziur do 
załatania w Unii, zapomniano o przeby 
wających zagranicą - 'urzędnikach j 
„drobna” suma 7,438,000 dolarów, która 
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` Tedy tym, co w cieniu śmierci zosta- 
es Ma ti zapaliłby łacniej dro- 
Niemu znalazły. 
W wiosenny przedwieczór szedł Je- 
rzy Z Paulinką z dalekiej przechadzki. 
Dziś i ona mówiła wbrew zwyczajowi 
niewiele. Tak dobrze było iść wąską 
miedzą śród młodziutkiego żyta, doty- 
kać lekko ramieniem ukochanego i słu 
chać tajemniczych szeptów ziemi. 
— Taka jestem szczęśliwa — SZepnę- 
ła Pola. ER, 
— Ja także... 
— Czy rozumiesz, Co mówią te 
drzewka na drodze? ... albo zboże ?... 
— Nie wiem, Polu, nie umiem tcgo 
eślić. : 
Sabien mnie sie zdaje, że wiem. Mówia. 
jak dobrze jest żyć w mroku nocy i w 
promieniach słońca... jak dobrze jest ro- 
srąć. Królowa zbóż chodzi po bruzdach 
i zdmuchuje rosę Z piórek skowronków 
hy im nie było chłodno. Eliy ciekawe za 
ylądają w pączki kwiatów i szepczą: 
prędko, prędko rośnijcie, bo niedługo 
maj... niedługo na ołtarz Madonny pói- 
dziecie. O jak słodko jest więdnąć w 
dymie kadzideł i blasku świec... Ale 
tylko płateczki więdną. Dusze KN 
Matka Boska zabiera do siebie... niekt => 
re zamienia W gwiazdy. „Ja też mam 
swoją gwiazdkę.. O widzisz ?... Tam f 
wskazała ręką — maleńka, ale taka mi 
wotliwa. Będzie nade mną świeciła, gdy 
umrę. A ty masz swoją gwiazdkę? 
-— Mam! 


— A którą? e > 
— Moja gwiazdka jest po prawej stro 
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| po raz pierwszy spojrzał Poli pro- 


sto w oczy 


Personel ambasad z zasady przyj: 
muje wszelkie dekrety swego rządu z 


Wschody 


by wyrównała trochę niedobory i ulżyła 
ich doli, jeszcze nie wprzeszła” przez 
głosowanie. Komisja zajmująca się tą 
sprawą, od czasu do czasu wyciąga ją 
na stół, lecz różne utrudnienia biurokra 
tyczne opóźniają uregulowanie tej kwe- 
stji. . 

W międzyczasie braki  rozgościły 
się w domach amerykańskich zagrani- 
cą. Zdewaluowany dolar odegrał rolę 
środka rozpuszczającego. Rozbijały się 
rodziny. Po pewnym okresie utrzymy 
wania się z pożyczek, mężowie odsyła 
li żony i dzieci do rodziców. 

Jakiś Amerykanin,  zadłużony po 
uszy, popełnił samobójstwo. Inny postra 
dał zmysły. Groźby podania się do dy 
misji sypały się obficie. Był to zresztą 
tylko szantaż Śmieszny gdyż ludzie, 
grożący opuszczeniem stanowiska nie 
mieli żadnych szans znalezienia innego 
zajęcia. 

Wkońcu oburzenie stało się tak wiel 
xie, że przeniknęło do wyższych sfer 
urzędów dyplomatycznych. Gdy rzecz 
cała zaczęła wkraczać w dziedzinę skan 
dalu, ambasador amerykański w Pary 
żu, Strauss, zainterweniował u władz w 
Waszyngtonie. Wobec obojętności Kon 
gresu wystosował pismo odręczne i de 
peszę do ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych. i 

Również i przedstawiciol Ameryki 
w Madrycie Bowers, zagroził swem 
ustąpieniem, o ile pomoc nie nadejdzie 
szybko, a także poseł amerykański w 
Turcji złożył raport szczegółowy o 
brakach dotkliwych swego personelu. 

Ambasador Strauss, którego znacz 
ny majątek osobisty zabezpiecza od wra 
żliwości ma wpływy, kursu dolara, od 
mawia wszelkich szczegółów co do swej 
misji, a treść jego pódania do. minister 
stwa Spraw Zagranicznych Unji znana 
jest tylko jego najbliższemy otoczeniu 
i adresatom. Zapewniają nas jednakże 
że zostało napisane 4 

w tonie energicznym i deflnitywnym. 
, Co do osób bezpośrednio zaintereso 
wanych w tej kwestii, są wielce urado 
wane z energicznego wystąpienia amba 
sadora. Już od lipca 1933 urzędnicy 
przestali być płatni w dolarach według 
miernika złota, i skazani na ztredukowa 
re do połowy pensje, stoją wobec wybo 
ru. czy ubrać się czy też żywić 


ki 
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Uczuła, że słabnie. Ogarnęło ją uc zu- 
cie takiego szczęścia, takiej bezgranicz- 
nej radości, że wszystką krew spłynęła 
jej z twarzy do serca, które zaczęło wa” 
lić głośno, aż przycisnęła je nieznacznie 
dłonią. 

Jerzy też milczał, Ale czuł, że po- 
wiedział coś ważnego i świętego jak 
przysięga. Uczucie z głębin duszy wznio 
sło się jak gwiazda na świat. Trzeba by- 
ło je już czcić i pilnować, jak najdroższe- 
so skarbu. 

l tak szły te dzieciaki upojone, ra- 
dosne, oszołomione szczęściem, choć nie 
było między niemi ani wyznań właści- 
wych, ani pocałunków. 

Miłość objawiła mi się w przeczy- 
stych świetlanych szatach. Błogosławiła 
im ziemia i wiosna i gwiazdy. 

Co się dziś z tobą dzieje, Miłości... 
w jakich obdartych j zbrudzonych cho- 
dzisz szatach, kto cię tak skrzywdził a- 
uielski uśmiechu, kto cię obskubał żało” 
śnie z twoich tęczowych piór. Przyc!0- 
dzisz do ludzi naga i rzucasz ich sonie 
w ramiona. Sycisz usta, a serca zosta- 
wiasz głodne. 

Stare mam iuż oczy i łatwo się lza- 
wią tęsknotą... Może też nie umiem doj- 
rzeć twojej nowej krasy. 

Od tego dnia Pola była bezgranicz- 
nie szczęśliwa. Wiedziała, że jest xo- 
chaną. Ale sama nie powiedziałaby Je- 
rzemu za skarby świata: kocham cię I 
iemu nie przeszłoby to przez gardło. 
Poco? Przyjdzie taki dzień, w którym 
zabierze ją do siebie... wtedy jej to po- 
wie. Podczas wakacji wyjechał na kon 
dycję i pisywali do siebie słodkie nuw 
ne, ot takie młode listy. ! w nich nizdv 
nie śmiał napisać „kochana”... zwyczaj 


lub 


mieszkać pod dachem. gdyż zdaniem 
ambasadora Straussa pieniądze, otrzy 
mywane przez nich, w żaden sposób star 
czyć nie mogą na te trojakie cele. 


Mal. 


Przy nadmiernej otyłości należy stosować 
krajową MORSZYŃSKĄ WODĘ GORZKĄ w 


dawce od 1/4—1 szklanki. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Diedczdiwi jery w Budaneszeie. 


„Dwudniowy zarost“ na twarzy. 


Janos Kardos był doniedawna upartym 
obrońcą cechu szewskiego i  tryzjerskiego. 
Pewnego dnia jego przyjaciele, znudzeni 
wywodami gorliwego Janosa na oklepany 
już temat uczciwości ludzkiej, 


zaproponowali mu zakład. 


Miał on, następnego rana, po starannem 
ogoleniu sobie oblicza, wejść do pierwsze- 
go napotkanego zakładu fryzjerskiego i 
poddać się zabiegom golenia. jeśliby fry- 
zjer zwrócił mu uwagę, że przecież nie po- 
trzebuje on w tej chwili jego usługi, wy- 
grałby zakład. jeśliby natomiast fryzjer, nie 
zważając na gładkość podbródka  Janosa, 
przystąpił do golenia, wówczas wygrana 
przypadłaby przeciwnikom. 


Młodzi Japończycy ustanawiają w pływaniu coraz lepsze rekordy Światowe. 
Na lewo u góry: Takasi Yokoyama, który poprawił rekord światowy swego 
rodaka Makino, crawlem na 400 m. z 4:46,4 na 4:45,8. U dołu: Reizo Koike 
pobił swój własny rekord o 2,8 sek. osiągając 200 m. w stylu klasycznym. Na 

prawo: Syozo Makino, który przepłynął 800 m. w 10 m. 08 sek. 


„Zoroanizowanym i przygotowanym 


(0 obrony prezwłonicz-amzowai nit grozić nie bodio, 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P ?* 


nie, prosto Polu, albo Polinko. Ona zato 
zdobyła się na bohaterski gest i podpi- 
sywała: „Twoja Pola”. 

Pełno zato byłówy tych karteluszkach 
wydzieranych z zeszytów opisów wy- 
cieczek, przygód i psikusów.., pełno za 
chwytów, pełno szumu drzew i świeryo 
tu ptaków i... oczywiście błędów w zna 
kach pisarskich. 

Ale jednego faktu Pola nie opisała. 
Jedno zataiła z rozmysłem. Oto prze- 
żyła pierwszą przygodę erotyczną, która 
obudziła w niej kobietę, a właściwie mo 
że źle to siormułowa!łem.. nie kobiete... 
ale zmysły... głód ciała. 

Tak poprostn gdzieś u koleżanki po 
znała studenta medycyny. Warszawiak 
dwudziestokilkoletm, przystojny, elc- 
gancki, znający już dobrze życie, zwró“ 
cił uwagę na dziewczvnizę, która wia- 
śnie w tym czasie zrzucała skórę po- 
czwarki.. Lato... duży piękny ogród... 
przekwitające lipy i akacje, to wszystko 
pomagało, by z zabawnej podiruwajki 


wyłonił się piękny motylek, o delikat- 


nych skrzydełkach. 

— Czy pani wie, że jest Śliczna? 

O naprawdę. Tego nie mówił jej 
ani Krystyn, ani Jerzy. Przyjemnie! 
Strasznie przyjemnie. . 

— Mamusia mówi, że uroda to głup- 
stwo. Ponieważ jestem nieładna powin- 
nam starać się być dobra i miła. Tak 
mówi mamusia, 

— Matki często mają zwyczaj mó- 
wić tego rodzaju rzeczy. Jesteś śliczna, 
Paulo! (Paulo! Ah jak pięknie! — po- 
myślała oczarowana). , 

Zarumieniła się jak wiśnia i obgry- 
zała patyczek z zielonej łupy. i 

— Masz cudowne oczy, daj mi te 
oczy! 

— Jakto?.. jakto?.. — wyjąkała i 
oblał nią dziwny dreszcz jakiegoś ocze- 
kiwania. Zrozumiała, ale natychmiast 
odparła rezolutnie i niby naiwnie: 

— Nie mogę ich przecież sobie wy” 
dłubać i podarować panu... 

— Nie potrzebujesz wydłubywać 
wcale. 


| 
| 


| pociągnięty do 
| niefortunnego 


Janos Kardos przyjął zakład entuzja 
stycznie. Następnego dnia ogoliwszy się 
własnoręcznie z najdalej posuniętą staran- 
nością, udał się do najbliższego zakładu 
fryzjerskiego i kazał się ogolić. Fryzjer na 
mydlił twarz klienta, przejecha? parę razy 
brzytwą po brodzie i oświadczył, że „pan 
jest obsłużony”. Kardos zapłacił, nie wypo- 
wiedziawszy ani słowa i jak niepyszny wy- 
szedł na ulicę, gdzie oczekiwali go przyja- 
ciele, którzy zaczęľ się 

wyśmiewać z jego naiwności. 

Uparciuch oświadczył j)vdnak, że trafił 
najwidoczniej na oszusta, jest mimo to prze 
konany, że jest to jedyny nierczciwy fry- 
zjer w całym Budapeszcie. Przyjaciele zgo 
dzili się chętnie na powtórną próbę i Kar- 
dos wszedł do drugiego fryzjera.  Historja 
powtórzyła się aż pięć razy zrzędu i pięcio 
krotnie w niespełna półtorej godziny twarz 
Kardosa namydłono, wpadł wówczas jak 
bomba 

do szóstego zakładu. 

„Chciałbym być ogolonym, czy to jednak 
potrzebne dzisiaj?“ zapytał się fryzjera 
„Aież naturalnie! — pan ma już conajmniej 
dwudniowy zarost na twarzy!* odpowie- 
dział golibroda. Tego jednak było już za- 
wiele janosowi Kardos, wyprowadzony z 
równowagi, nawymyślał fryzjerowi, poroz- 
bijał w swej złości parę sprzętów zakładu i 
wyszedł na ulicę, gdzie śmiejącym się przy 
jaciołlom wypłacił umówioną kwotę pienięż 
ną. 

Stanął on w tych dniach przed sądem, 
odpowiedzialności przez 
fryzjera. Sędzia wysłuchał 
poszkodowanego, oskarżonego  Kardosa, 


| świadków i wydał następujący wyrok i u- 


zasadnienie: „Fryzjer domaga się 2000 pen 
gó, odszkodowania, a pretensja jego, zda- 
niem sądu, nie wydaje się wygórowana. 
Zważywszy jednak, że I oskarżonego spo- 
tkała ciężka prowokacja, gdyż fryzjer wy- 
korzystując okoliczności, chciat od obywa- 
tela wyłudzić pieniądze za fikcy;tę golenie, 
rarażając go na niepotrzebną utratę czasu, 
skazuje się oskarżonego na zapłacenie dzie 
siątej części żądanej sumy odszkodowania, 
a skarżącego fryzjera na takąż samą grzyw 
nę, za usiłowane oszustwo, 

nieprzewidziane wprawdzie w kodeksie kar 
nym, lecz nie licujące z etyką zawodową”. 


DLA WYTWORNEJ PANI 


PERFUMY, WODY KWIATOWE 
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* Przymknęła powieki-i-siedziała bia- jw całym ciele. 


da i bezradna. 

— Nie mogę — rzekła cicho. 

Spróbował inaczej. 

— Widziałem, jak myłaś się dziś ra- 
no, Paulo. O tam w strumyku. Jestes 
piękna. widziałem twoje ramiona i 
piersi i nogi. Ty... rusałko... 

Pola zerwała się z ławki blada, jak 
płótno. Oddychała gwałtownie. 

— Pan mnie podglądał? To Świu- 
stwo! Nienawidzę pana! 

| uciekła do domu. Warkocze nic 
związane wstążkami, furczały jej koio 
twarzy. 

Pan Tadeusz uśmiechał się i my: 
ślał... No, no, będziesz moja! poczekaj. 

Pola wpadła do pokoju koleżanki i 
rzuciła się na łóżko. Te jego oczy, te o- 
czy które oblewały ja ukropem. Nikt 
tak na nią nigdy nie patrzał.. nikt. Te 
oczy, które czuła niby mrówki po ca- 
łem ciele. Co się dzieje? Co to jest? 
Kryś i Jerzy pogrążyli się w otchłani. 
Teraz już były tylko oczy pana Tadeu- 
sza, których się bała, a jednocześnie 
zaczynała do nich tęsknić. 

Wieczorem, gdy całe towarzystwo 
siedziało przy kolacji. wymknęła się 
pocichutku. Nie mogła znieść uśimieci- 
niętych spojrzeń pana Tadeusza. Nie 
mogła słuchać jego niskiego głosu.. 

Usiadła sobic nad hrzegiem strunty- 
ka, na małej darniowej ławce. Oparła 
się plecami o pień drzewa i zamknęła 
oczy. Cichutko pluskała woda. Ktoś 
tam wygrywał na organkach. Od cza- 
su do czasu zgodnie zaskrzeczały żaby 
Ciepły wiatr muskał jej twarz. 

O, jak było dobrze. Tak jakby się 
otwierały wrota zaczarowanej krainy 
i ona tam wchodzi niby królewna. Zda- 
leka uśmiecha się smętnie Krystyn i po 
godnie Jerzy. Jerzy dobry, mądry, ko- 
chany, o którego się modliła. 

Nagle objęły ją silnym  uściskiem 
czyjeś mocne ramiona. Nie krzyknela 
Wszystkie siły, wszystkie protesty v- 
padły jak zgniecone kwiaty do jej stóp 
Uczuła szum w głowie i dziwne gorące" 


| 


— Kochasz mnie, prawda?. szept 
który odbiera jej resztę przytomności 

— Kocham. 

l wtedy pierwszy w życiu pocału: 
nek w usta. W same usta. 

Tadeusz wziął ją na rękę, wiotką, bez« 
bronną i cisnął mocno do siebie. 

— A widzisz, mała...  nienawidzisą 
mnie... ty.. ty smarkaczu! 

I znów pocałunki... pocałunki. 

A potem posadził ją na ławeczce 
i poszedł sobie.. 

W tym samym czasie Jerzy chodzi? 
po gęstym , ale zrujnowanym przez 
wojnę parku.. Chłopcy jego opiece po” 
wierzeni spali już, więc odpoczywał.. 
Zdawało mu się Że w szumie drzew 
słyszy ukochane imie: Polinka, Żaby 
wrzeszczały jedna przez drugą: Po- 
lin-ka. Komary bzykały cichutko, na: 
trętnie Pau-lin-ka!, 

A ponad jego głową uśmiechała sic 
gwiazda Polinki.. Jakże daleko.. 

Jerzy cicho chciał szepnąć: Pola: Ale 
ta słowo wydarło mu się z ust tak wy 
raźnie, że przestraszony szybko zwró- 
cit głowę w lewo i prawo czy czasem 
ktoś nie posłyszał. Ale nikogo nie ni: 
rzał wpobliżu. I gwiazda i uśmiechy 
Poli były daleko. Tylko tęsknota szła 
przez park razem z nim. Tylko w serc 
dobrze zamknięta i strzeżona Paulirl:a 
śpiewała mu teraz na dobranoc płosen- 
kę o księżycu.. 

Od tego dnia Tadeusz całował Pou- 
linkę, gdzie tylko jej dopadł. A ona ne 
broniła.. W przeciągu tygodnia rozkwit 
tła jakąś dziwną grzeszną urodą. Usta 
miała czerwone i nabrzmiałe, oczv 
senne, rozmarzone, ruchy leniwe.. Nie 
myślała ani o Jerzym, ani o Krystynłe 
Cała była przesiąknięta oparem zmv- 
słowego czaru Tadeusza, jego spojrzeń. 
jego słów. pieszczotliwych i pocatyn* 
ków. A ten wytrawny kusiciel czekał 
aż mu dziewczyna dojrzeje jak soczy* 
ste jabłko i upadnie do nóg własnie fa- 
ko ten owoc wonny i świeży. Wiedział 
Że będzie pierwszym jei kochankiem 
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26 maja 1934 r. 


Chełm, 


Defilada kandydatów na radnych 


BEZROBOTNI D 


3 wagony mąk 


Wiece przedwyborcze Gospodarczego Komitetu Wyborczego 


Wezoraj wieczorem w sali moosst] 
„Corso“odbyl się wiec przedwyborczy, 
zwołany przez Gospodarczy Komitet 
Wyborczy. 


Na wiec przybyło około 500 osób|nia samorzadu w dziedzinie 


przeważnie ze sfer rzemieślniczo mie- 
szczańskich. Zagajił 
czasowego prezydenta, p. Fr. Pawlak, 
który kandyduje z pierwszego miej- 
sca w IV. okręgu wyborczym, a na- 
stępnie kolejno wygłaszali przemó- 
wienia inni kandydaci z listy M 1 

P, Cyprjan Odorkiewicz mówił o 
samorządzie w odrodzonej Polsce 
wogólności i o nowej ustawie samo- 
rządowej, a w końcu swego przemó. 
wienia główny nacisk położył na pra- 
ktyczne wskazówki na temat, gdzie, 
kiedy i jak głosować. Przemówienie 
miało charakter teoretycznego, bar- 
wj przejrzyście opracowanego wykła- 

u, 

P. mec. Tomaszewski wygłosił prze- 
mówienie na temat ogólnych zadań 
samorządu jako jednej z podstaw g mna- 
chu państwowości, 

P; Dyrektorowa Dąbrowska mówiła 
o roli przedstawicieli zwykłego, sza- 
rego obywatela, w odniesieniu do 
gospodarki miastem oraz o sprawach 
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33 tysiace złotych ulecinło z dymem 


Groźny pożar w Kożdżałowie 
l znowuż pożar Spowodowały dzieci 


Wszoraj o godz. 16 min, 30 w za- 
budowaniach Pawła Hołysza wybuchł 
pożar, który niezwykle szybko roz- 


szerzył się, tak że płomienie ogarnę- 
ły prawie jednocześnie 8 najbogat- 
szych gospodarstw. 

o walki z rozszalałym żywiołem 
stanęło 11 oddziałów Straży Ognio- 
wysh z okolicy, w tem najpoważniej- 
szy udział wzięła Chełmska Straż 
Ogniowa, 

Akcfa ratowniesa była niezmiernie 
utrudniona brakiem wody, studnie 
znajdowały się na podwórzach w ob- 
rębie ognia, tak że dostęp do nich był 
niemożliwy 


zastępca tym-| 


sanitarnych, zdrowotnych, jakie ma 
do spełnienia samorząd. 

Kierownik Szkoły Powszechnej im. 
Staszica, p. Głowacki omawiał zada- 
szkolni- 
etwa powszechnego. 

Tymczasowy Prezydent 
Qordziałkowski rozpoczął swe prze- 
mówienie od stwierdzenia, iż wiec 
ten jest wspaniałą żywą reklamą dla 
kandydatów na radnych. Następnie 
p. Gordziałkowski przeszedł do przed- 
stawienia słuchaczom tych wszyztkich 
trudności, jakie się będą piętrzyć 
przed przyszłymi gospodarzami mi sta. 


miasta p 


Miljonowy dług. Słabe wpływy. Duże 
proeenty oo pożyczek zaciągniętych 
przes poprzednie maugistraty. Zgóra 
60 tys. złotych rocznie miasto płaci 
procentów, lleżby za tę sumę można 
było zrobić inwestycyj? W końcu z 
humorem przy wielkim aplauzie sali 
powiedział mówca parę „ciepłych“ 
słówek pod adresem tych, których 
tylko przedawnienie i amnestja u- 
chroniły od poniesienia kary za lek- 
komyślną gospodarkę w magistracie, 

Ostatni przemawiał p. Pawlak, wzy- 
wając obywateli do spełnienia swego 
obowiązku w dniu 27 maja | nawo- 


Spłonęło 8 domów mieszkalnych 


i około 30 budynków gospodar- 
czych. i 
Pastwą płomieni padło również 


150 metrów zboże, 3 świnie narzę” 
dzia rolnicze i inne. 

Ogólne straty sięgają 

33 tysięcy złotych 
Na miejsce pożaru udał się komean- 
dant powiatowy P.P. p. kom. Pa- 
włowski. 

W czasie akcji ratunkowej doznał 
poparzeń Stanisław Betiuk z kol. Roż- 
dżałów, przewieziono go do szpitala 
w Chelmie. 


SENSACJA W CHEŁMIE g= 
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„Pogromcy“ w Komisarjacie 


Najspokojniejsza może w Chełmie 
ul. Kopernika była onegdaj widownią 
sensacyjnej walki pomiędzy p. Lwem 
a całą prawie rodziną Szrajerów. 
Przeciwko bowiem p.Abramowi Lwu 
wystąpili mieszkańcy ul. Reforma- 
ckiej : Moszek Sarajer, Aron Szrajer, 
Nuta Szrajer | jeszcze jedna RE 
rowa i niejaki Nuchin Frydman. Wa- 


lce tej przypatrywały się tłumy publi- 
czności, Na zakończenie wybito ka- 
mieniami szyby w oknie, gdzie mie- 
szkał Lew. Właściwe zaś zakończenie 
odbyło się w Komisarjacie P. P. 
gdzie pociągnięto uczestników zajścia 
do odpowiedzlalności za zakłócenie 
spokoju publicznego. 
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Zaszczytne odznaczenie 


W dniu onegdajszym zastępca sta- 
rosty p. lliukiewioz udekorował bron- 
eəwym Krzyżem Zasługi p. Jara Pod- 
górskiego obeenego dozorcę aresztu 
Miejskiego. P. Podgórski został odzna- 
czony za pracę swą dokoła bezpe- 
czeństwa publicznego w pierwszych 
latach niapodległości Jako policjant p, 
Podgórski odznaczył się wiełką odwa- 

ą i owocną pracą przy tępiemiu pla- 
i badytyzmu, przyczyczyniając się do 


wykrywania i likwidowania band rez | 


bójniezych w naszym powiecie, 


Jak się budować 


W biurze budowniczego miejskiego 
(wydział budowlany w Zarządie Mia- 
< sta) znajdują się ula użytku cheących 
© budować: 1) praktyczny poradnik ala 
udających domy mieszkalne i 2) ;kata- 
bg najwięcej używanych planów do- 
„ów miesz kalnych, Obie tè publika- 
cje wydał BankGespodarstwa Kraje- 
wego. 
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Strzelnica małokalibrowa czynna jest 


Powiatowa Komenda Zw. Strzelec- 
kich zawiadamia, iż w kążdą niedzie. 
lę i święta, jest czynna strzelnica 
malokalibrowa — przy ul. Lubelskiej 
od gods. gedz. 9-tej rano do godz. 
15 tej. 

Zwolennicy sportu 
mają możność stałego treningu — o- 
raz zdobycia Odznaki strzeleckiej 


Mo idzie do Wojska 


Dziś o godz, 8ej rano przed Ko- 
misją Poborową w (hełmie stają po- 
borowi zamieszkali w Chełmie kat. 
|B roczników 1912 i 1911. Od ponie- 
dzisłku 28 b. m. Komisja poborowa 
urzędowąć będzie w Siedliszczu w 

budynku po b. sądzie. 
| Przed Komisją stawić się winni 
poborowi z gm. Olchowiec rocznika 
1913 wyznaczeni przez Zarząd Gmjny 
według wsi. 


synek 
SZA. 
Netując pożary na wsi, 


strzeleckiego |% 


Wczoraj przybył pod adresem ma- 


j kandydatów gistratu transport mąki w ilości trzech 
onie ea woki: «505% ofiarowanych Zarządowi 
| Miejskiemu przea fundusz sę jako 

icia+i 7 1 aslłek bezwrotny na zatrudnienie bez- 
Dzisiaj też wiec  Śżbotnych. | RK 
igiaj i j i Wartość mąki wynósi 0K010 ys. 
Drima, o podania S-a] pepe złotych, Na taką sumę będzie mógł 


dbędzie si drugi rzedwyborczy j , , 
więc y n Ap GU Wybor- magistrat yi or ee emis i 
czego w sali Polskiego Klubu Spo- Jak się dowiadujemy P 


opro- 


być oczyśzczony id 
tak | 


miejscu ma ! 
staau używalności 


wadzony do 
CO 
Tragiczna śmierć dziecka W rowie | 


łecznego. 
Będzie to dalszy ciąg defilady kan- | 
dydatów na radnych. 


Wybory, a wojskowi zawodowi. 


Wczoraj, w sali kinoteatru „Strze- | grzydroźnym i Ne Listy 


« odbyło się zebrasie przedwy- s , f 
wA oficerów i podotiterów zawo- Przewczoraj o godz. 4'tej pasie 
dowych garnizonu Chełmshiego. Na|dnio we wsi Brzeżno żę? wier à 
zebranie przybyło około 400 osób. wydarzył się niezwykie tragiczny wy 
Przewodniczył dowódea 7 p.p. Leg |padek śmierci dziecka. wh a 
pułkownik Dąbek. Pozostawiony bez należytej o n, 

Odcsyt o dawnej i nowej ustawie | jak to swykle bywa na wsi ea dada 
samorządowej, o Celach i zadaniach |letnim, półtora roczny syn żę r : 
samorządu oraz o praktycznych wska- Wasilewskiego. bawiąc się na da” się 
zówkach głosowania, wygłosił p. Cy- |wpadł do rowu ee Ayler tę pełn 
prjan Odorkiewicz. Odezyt był po-|go cuchnąsej wody i ran A AA 
traktowany z naukowego „czysto tee- | Wyp astwo) | mieszkańcach wio- 

dzenia. e ma 
ee ski wstrząsające wrażenie. 


Sport łuczniczy w Chelmie s 


Przy Powiatowej „Komendzie Zw, 
Strzeleckiego w Chełmie została u- 
tworzomśa sekcje łuczpicza, „zadamiem 
której jest rozpowszechnienie sportu 
łuczniczego i sapoznanie z Rim 88er- 
szego społeczeńsstwa. Jak się dowia- 
dujęmy w m-cu ożerwcu zostaną Bor- 
ganizowane zawody łucznicze © mi- 
strzostwo m, Chełma. pow. chełm- 
skiego. 


Na ssczęście pożar nie przybrał 
większych rozmiarów, ponieważ gos- 
podarstwa spalone stanowiły koniec 
wsi i od reszty wsi gęste zabudowa- 
nej były nieco oddalone. 


jeń spowodowały dzleci:4 letni 
ud "Rubacha i S-letni synek Holy- 


rzyjmuje zpisy do zawodów łuezni- 
lh js Komenda Powiatowa Z. S. 
Chełm, ul. Lubelska I, w godz. od 
9 tej do 12 ej. 


„Co mi zrobisz” 


Sejmjesany lekase. iù 
ściej przyczyną pożaru jest| Gielecki Wacław tak się przeją 
rege e A pieki nad dziećmi | myberami | hasłami towarzystwa od 
odtenie się z og-| lokatorów, że wrowadził Się już do 
niem. Należałoby zatem choć w o-| domu Flechmańe, Lubelska 93, bez 
kresie letnim rozteczyć baczniejszy | zgody | wiedzy gospodarza, i przytem 
niechce się wyprowadzić, mówiąc do 
właściciela: „Go mi zrobisz“. 


widzimy, 


karygodny brak o 
i nieostrożne obc 


dozór nad dzieckiem na wsi. 


SPRZEDAJĘ uyinzdu tanio 


meble (szafy, stoły, krzesła i t.p.) lam- 
py elektr. patefon, radjo, sprzęt foto- 
gr. oraz inne rzeczy domowe. 


Słowackiego mieszk. 1 2 
DOMOWE 


śniadania, obiady 


i kolacje 


w 
Mleczarnia 
wydaję tanio przy ul. Kopernika 30, m 2 


ul. Lubelska 52 
Długoletnia moja praktyka kuchar- | I | i Jj ulgi 


ska daje gwarancje kuchni smacznej 'w abona menoe 
į zdrowej 


y poważaniem 


K. OTOCKI. 


UFET OBFICIE ZAOPATRZONY 


świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


Czy jesteś członkiem L.O.P.P. 


a | 
1 
Apteka Centralna 


Grzegorza Dziemskie80 


ul. Lubelska 85 


; vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone 


muzyke „Radjo” 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 


Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę seda? doprowadza de normalnego 


WAMOWOG '1SAS 'ZGYMOŁć VINHDN 


stanu) A 
Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. mae 


oTu 
aens pęki ohm środek Głosuj na ligtęNr. ! 
Gobpodarczego Komitetu 
Wyborczego 


——g do Rady Miejskej w Chelmie 


w Chełmie, ul. Lwowska 5. 


ane 


nowem miastem, Kanał | 
się przy sadzawce na „starostwie“ (na 
tyłach cmentarza żydowskiego) i omie 


Teofil, Chabrowski Władysław, 


Zimmer Jan, 


pn A A A A AE 


Nè 27 


Redakcja i Administracja 


Lubelska 56, tel. 201 


OSTANĄ MĄKĘ 


ale za to muszą kopać rowy odwadniające błonia 


i już przybyło 


zwany „biały rów* odprowadzający 
wodę z nisko położonych terenów 
między ulicą Kolejową, a Dyrekeją * 
ten zaczyna 


nąwszy od wschodu stację kojejową, 
odprowadza wodę do Uherki. 


Roboty rozpoczną się w poniedzia- 
łek 28 maja r, b. Zatrudnionych zo» 
stanie 60 bezrobotnych. 


Pamiętajcie nazwiska f 


Nr. 1 
Gospodarczy Komitet Wyborczy 
W Okręgu ! — Troczewski Ed- 


mund, Mazurek Michał, Hilgier Ale- 
ksander, Królikowski Eugenjusz, Ko- 
ziełł Stanisław, Flis Kazimierz, Jan- 
kowski Mieczysław, Kamińsk| Józef, 
Michałowski Paweł, Kisielewski Piotr, 
Matuszewski Bonawentura, Myszkowe 
ski Wacław, Kot Józef, Wojnarski 
Stanisław, 


W Okręgu Nr. I! — Walewski 
Wacław Michał, Dr, Młodowska Jad- 
wiga, Wajs Teodor, Dr, Goiazdowski 


Sło- 
miński Wincenty, 


W Okręgu Nr. Ill — Tomaszew- 
Orłowski Władysław, 
Filipewicz Jan, Czułe 


ski Tadeust, 
czyński Ignacy, Mazurkiewicz lgnae 
ai dziel az | Bronisław, Wiśniewski Piotr, Ź 4 
Bliższyćh inierpmaeyj udziela OTAZ | ij Ignacy, Miesiąc Stefan, Jałochow= 


urawe 


ski Aleksander, Zajączkowski Grze- 


w okregu Nr. IV — Pawlak 
Franeiszek, Odorkiewicz Cyprjo», Dg- 
browska Wanda, Słomiński Feliks, 
Dr. Fuhrman Ignacy, Kowaczyk Józef, 
Czujkowski Władysław, Nafalski An- 
toni, Miller Jan, Szejblep Wilhelm 
Juijan, Sikora Andrzej, Bombel Leon, 
Cudny Marjan, Głowacki Włądysław, 


DYŻURY APTEK 


nocne dyżury rozpoczynają 
aptece p. G. Dziemskiega. 


- 


Grosuj 
na 


MASAŁYSTKA——-—-— 4— 


J.5AGICRA "cense 


leczniczy 
i odtłuszczający 
Kopernika 23 m.10————— 


x JEDYNA 
4 | KAWIARNIA 
k W CHEŁMIE 


codziennie — — — — 


Koncert Muzyki Solowej 
od 5—9 w niedzielę od 12 — 2 


[LODY — CIASTKA — KAWA 


śniadania — Obiady — Kolacje 


Wszyscy głosujemy na „JEDYNK F 


Drukarnia „¿wierciadio” Chełm, Lubelska Ni 56 
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| m. Warszawy 65; Listy Zastawne T. Kr. 


Co zgotować dziś na 


Echa ze Stal 


Zycie Warszawy wkiiku 
wierszach! 


Już trzeci miesiąc (od 5 marca) trwa 
na Wiśle ruch żeglugowy. marcu 
przewieziono na statkach z Warszawy 
ido Warszawy 15 tysiecy pasażerów 
1 5.400 tonn towarów. Na barkach prze 
wieziono towarów około 11 tysięcy tonn. 


* 
Na wokandzie wydziału cywilnego Są 
ib Okręgowego w Warszawie znajdzie 
(Be wkrótce proces, będący echem tra 
gicznej katastrofy budowlanej na pl. 
Starynkiewicza przy budowie gmachu 
dyrekcji wodociągów miejskich. Magi 
strat warszawski wystąpił z żądaniem 
odszkodowania przeciwko przedsiębior 
stwu technicznemu b. ławnika miejskie 
inż. Weisblata. prowadzącemu tę 
udowe. Za zawalenie się budynku ma 
gistrat domaga się zwrotu strat w wyso 
kości pół mi'*ona złotych. Niezależnie od 
pdszkodowań dla rodzin robotników 
tego wysunięto żądanie co do pokrycia 
zm. rych w czasie katastrofy. 


PJ 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 


W dziale dewiz kursy kształtowały się nie- 
jednolicie. odchyienia jednak były stosunkowo 
nieznacznie. 


P. *ćRY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 


Zainteresowanie papierami państwowemi by- 
ło cokolwiek większe. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Pręmjowa Pożyczka Budowlana ser. I 44,75: 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja II 53,00 
Państwowa Pożyczka Kcnwersyjia 66,00: Kon 
węrsyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 58,75; Po 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 76,75: Pożyczka 
Stabilizacyma 1927 r. 66,63; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25: Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00: Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. Il em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00: Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. H em. 83,25: Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne 
"Tow. Kredvt. Ziemsk. w Warszawie 43.00: Li- 
sty Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
43,00: Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warsza- 
wie 1928 r. 35.00: Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. 
Warszawv, 1933 r. 55: Pożyczka Konwersyjna 


m. WarszŚwy 1926 r, 51.00. 


| 


CI chowice 10,58. 
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KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86—86,50; Lilpop 11,50; Stara- 


ŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
m 1 POZNAŃSKA, 


1 Warszawa, 25 maja. Urzędowa ceduła Giel- 


dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na pod 
sikógi cen giełdowych: żyto jednolite 12,75— 
12,50. Reszta notowań bez zmiany. Usposobie* 
stałe. Podaż żyta mniejsza. 
Poznań, 25 maja. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożoweż: i fowarower w Poznaniu, Kursy U- 
| stalone na podstawie cen tranzakcyjnych: psze” 
| nica 16.60. pszenica tonn 16.65: Kursy ustalone 
| na podstawie cen orientacyjnych: żyto va 
13.25: pszenica 16,50—16,75: maka żytnia 
gat. 0-55 proc. z workiem 20,50—21,50; mc 
wa 0-95 proc. z workiem 17,00—18,00: maka 
zenna I gat. A 20 proc. Z workiem  29,50— 


obiad? 


Zupa jarzynowa, krokiety z móżdż- 
sum, ppinak i puree kartoflane, legu: 


mina grysikowa. 


|. PIERRE NEZELOFF. 


-Czarna dusza. 


i Gaston Froley, urzęd- 


pobudzają ape- 
blondynki już 
Zapragnę 


iężonemu. 


okazuje zwyć 


== A O Z 


Komu się szczęście uŚn.echnęło? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


w piętnastym dniu ciągnienia 4.ej 
klasy 29-ej polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 


Miljon złotych — 30290. 


10.000 zł. — 2103 161754 


2.000 zł. — 897 22403 32472 32822 
36715 44581* 95315 97927 130878 140135 
143786 147118 150980 152268 163318. 


1.000 zł. 2979 8035 17612 20476 26457 
26857 29040 29892 43930 54059 56323 
58554 60265 60994 61124 69144 70768 


11691 74233 72650 91622 94073 93422 
96682 100877 110843 114367 123391 
125653 126578 129713 135077 139092 


138169 141864 163144 163008. 


Po 200 zł. padło na N-ry: 


63 68 145 66 217 67 397 600 65 749 943 55 1016 
46 53 142 95 509 68 713 970 99 2077 124 64 352 
552 747 3015 69 415 619 46 874 97 955 77 4009 
295 391 621 24 43 701 47 88 99 933 71 5171 208 
319 46 45 85 704 842 6217 21 25 99 551 018 7u89 
253 266 464 79787 8604 12 6005 211 37 377 75 543 
52 639 845 34 920 9101 30 54 210 74 418 19- 501 
32 71 80 86 683 709 66 894 903 10077 372 777 827 
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Pokonani zawsze wołają pomsty, narze- 
kają na niesprawiedliwość i krzywdę. Nie o- 
mieszkał tego zrobić i Froley. Zwycięstwa 
rywala wydawało mu się wyzwaniem zdro- 
wego rozsądku i moralności. Stając znie- 
nacka w obronie cnoty, przysiągł, że podob 
ny atront obmyć może tylko krew lub prze- 
kleństwo. 

Gaston Frolcy zatem, marząc o zemście, 
śledził kochanków i wkrótce miał przeciw- 
ko nim broń w ręku. Wystarczyloby prze- 
słać p. Perlotowi list anonimowy, zaprasza- 
jąc go w wiadomym czasie na wiadome 
miejsce, po namyśle jednakże odstąpił od 

zamiaru, gdyż zerwanie z mężem mo- 
gło rzucić zdrajczynię na zawsze w ramiona 
kochanka. Należało więc znależć coś lepsze- 


ew tym czasie właśnie dzienniki rozpisa- 
ty się szeroko o pewnym tajemniczym wy- 
padku zgonu: niejaki Vertupin, komornik, 
kiórego kancelarja mieściła się przy ul. 
des Raves, znaleziony został pewnego wie- 
czoru bez życia w wannie swej łazienki. 
żona jego, p. Solauge Vertupin, natych- 
miast zapewniła policję, że mąż jej popełni! 
samobójstwo spowodu znacznych strat na 
giełdzie. 

W toku śledztwa odkryte zostały dziwne 
iakty. Przed miesiącem komornik kazał spo 
cządzić testament na dobro żony, która — 
jak ujawniły to dalsze dochodzenia — licz- 

wielbicieli darzyła swemi względami. 
Nie było więc wątpliwości, że komornika 
zabiła żona, przy pomocy wspólnika, zrę- 
cznie symulując samobójstwo. Chodziło 
więc tylko o zmuszenie winowajczyni do 
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lyllji i solista. 


15,00 Fogadanka rolnicza p. t. „Sianokosy* 


a 


RADJO-KĄCIK 


NIEDZIELA, 

RASZYN, 

9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

905 Gimnastyka. 

9,25 Muzyka poranna (płyty). 

9,55 Dziennik poranny, * 

9,40 D, c. muzyki z płyt, 

9,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 

10,00 Transtnisja Nabożeństwa z Bazyliki 
Serca Jezusowego na Pradze. Po nabożenstwie 
odczyt religiny p. t „Czy nowoczesny czło- 
wiek może obejść się bez religji'* — wygi. ks, 
prof. dr. M. Klepacz. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Program na dzicń bieżący, 

12,10 Wiadomości metcorologiczne. 

1215 Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warsz. Wyk.: Ork, fiiharm. pod dyr, p. B. 


W przerwie: p. K. Stromenger wygłosi VII 
prelekcję z cyklu „2.000 lat muzyki™, 

14,00 Pogad. rolnicza p. t. „Iydzień walki 2 
chwastani w wojew. warszawskiem* = wygł. 
p. St, Sieroszewski — dyr. Warsz. Izby Roln. 

14,15 „Przegląd rynków produktów rolnych 
i przypomnienia na czasie* — wygł. p. St. 
Prus-Wiśniewski, oraz kom. rolniczo-meteoro= 
logiczny i Wiad. Zw. Prac. Samorz. Isryt. R. P. 

14,30 Pieśni majowe z Wieży Marjackieg w 
Krakowie. 

14,45 Polska muzyka popul. (płyty). 


— wygl. prof. St. Łiedrzycki. 

15,20 Koncert Ork. 
blewskiego. 

16,00 Program dla dzisci: „Święto Matki“ 
(Audycja zorganiz. przez warsz, koła miodzie” 
ży Polsk, Czerwonego Krzyża), 

16,3% Kwadrans słynnych artystów =- Pri 
ca Morini (skrz.) (plyty). 

16,45 „Niejaki Kastalski —— J. Kaden-Ban- 
drowskiego (frag. z książki „Miasto mojej mat- 
ki“). Kwadrans literacki. 

17,00 Pogadanka o czystości u mas i gdzie 
indziej * — wyzł. p. R. Dalborowa. | 
Ludowej F.) 
przy” 


lychowskiego I Wró- 


17,15 Koncert Polskiej Kapeli 
Dzierżanowskiego i W. Suchockiego (z 
śpiewkami), 

18,00 Słuchowisko ze Lwowa, 

18,40 Recital śpicwaczy J. 
Przy tort. prof. L. Urstein. 

19,00 Program na dzień następny: 

19,05 Rozmaitości. 

19,30 Radjotygodnik „Co się dzieje na świe 
cie” w oprac. Br. Winawera, 

19,45 „Przegląd teatralny”. 

19,50 „Myśli wybrane”, 

19,52 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P, R. pod 
lyr. St. Nawrota i J, Kulczycka (śpiew). Przy 
lert. J. Lefeld. 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Tr. z Gdyni trąbki i capstrzyku Ma 
rynarki Wojennej. 

21,02 Feljeton ze Lwowa. 

21,17 „Na wesołej Iwowskiej fali”, 

22,15 Wiadom. sport. ze wszystkich rozgto 
śni P. R. 

2,25 Muzyka tan. z kaw. „Qastronomia”. 

23,00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. i kom? 
tolic, 

23,05 D. c. muz. tanecznej, 


„RÓŻE Z FLORYDY“ LEO FALLA — NA 
ty tarii wał FALACH. ETERU. S r 

Wśród kompozytorów operetkowych wy 
różnić można grupę, która zachowując cr-, 
łą lekkość i charakter operetki wprowadza 
do niej elementy o wyższej wartości arty 
stycznej, zabarwiając operetkę zlekka sty-, 
lem operowym. Wśród nich obok Lehara, a 


z dawniejszych Offenbacha, ten ya kac 


Czaplickiego. 


kompozytor i dyregent, Leo Fall, syn 
mistrza ze Lwowa. Operetki jego odznacz 
ją się niezwykłą melodyjnością i subtelną i 
wykwintną instrumentacją. Zapewne wszy- 
scy mają w pamięci „Księżniczkę Dolarów:, 
a przedewszystkiem „Różę Stambułu”, Osti 
tnią jego operetkę „Róże z Florydy“ doj 
kończył i barwnie  zinstrumentował 
kompozytor wiedeński Korngold. Usłyszą 
słuchacze przez radjo we wtorek dn. 29- 
maja o godz. 20.00 w wykonaniu M. Kar 
wowskiej. L. Szczepańskiej,  Laris-Pawiń- 
skiej, R. Petera W Ruszkowski, Z. Tokars ' 
ski, J. Krzewiński i inni. Całość prowadzi Z. 
Górzyński. Radjofonizacja i reżyserja Zdzi- 
towieckiego. 


$ 


gdzie pan był we wtorek, ‘ósmego marca, 
pomiędzy piątą a siódmą? 

— W biurze oczywiście — odpowiedział 
Campinel z pewnością siebie, ` 

Sędzia śledczy natychmiast pobił jego 
czelne zapewnienie. 

— Proszę tylko bez wykrętów. Posia- 
dam dokładne informacje. Tego dnia wy- 
szedł pan z biura już o wpół do piątej, jak 
robi pan to zwykie dwa razy na tydzień, 
Sądzę, że iniormacje, jakie posiadam, są 
dokładne — — — — 

Canipinel zaczerwienił się i wybełkotał: 
— Niewątpliwie... ale... 

Sędzia naiegał wnikliwym, słodkim i oj- 
cowskim tonem: 

— Przyznaj się pan, że byłeś na schadz- 
ce z Solange Vertupin? 

— Nie.. nie z Sołange Vertupin... 

— A więc z kim? 

Campinel zaciskał ręce, a czoło jego zro 


przyznania się do zbrodni i ujawnienia jej 
wspólnika, 

P. Vertupin jednakże broniła się, z ener- 
gig i stanowczością czystego sumienia. 
Wszyscy jej wielbiciele, zawezwani do sę- 
dziego śledczego, jednomyślnie bronili swej 
niewinności i dostarczyli alibi, które zosta- 
ły stwierdzone, 

Po dwóch tygodniach śledztwo obracało 
się jeszcze w bagnie podejrzeń lub labiryn- 
cie domysłów. Ogoł szemrał, a prasa już o- 
gkarżała sąd o bezsilność, zaś policję o nies 
zręczność. Gasion Froley tego tylko czekał, 
by rozpocząć swą akcję. 

* * « 

Ostatni rozbitek na szczątkach statku 
nie ucieszył się tak, wobec nieoczekiwane- 
go ratunku, jak sędzia śledczy, gdy pewne- 
go dnia przeczytał następujący list, bezi- 
mienny, ale szczegółowy: 

„Niech wolno będzie przyjacielowi 


sprawiedliwości wskazać człowieka, | siło się potem: 

którego poszukuje. Jest nim urzędnik — Nie mogę tego powiedzieć... 

banku Ramelin i S-ka, nazwiskiem Je- Sędzia poczuł upojenie bliskiego trium- 
rzy Campinel. Widuje Solange Vertu- | iu: 

pin dwa razy na tydzień. Proszę zapy- — Aha! 


Jednakże mimo nalegania nic więcej 
nie wydobył z Campinela, który z dziką za- 
żartością bronił swej tajemnicy. Gdy wy- 
chodził od sędziego, napadli go fotografo- 
wie, a nazajutrz podobizny jego ukazały się 
we wszystkich pismach z sensacyjnemi ko- 
mentarzami o wykryciu współnika Solange 
Vertupin. 

Nie był już świadkiem dalszego ciągu 
tego zgodnego chóru inwektyw, gdyż za- 
aresztowańo go nazajutrz, W ciszy celi wię 


tać tego pana, co robił we wtorek, 8 
marca, dnia zbrodni, pomiędzy godz. 
5—7. Po proste pytanie oszczędzi pa- 
nu wiele trudów i dozwoli nietylko u- 
śmierzyć opinję publiczną, lecz otrzy- 
mać upragniony awans". 
Sędzia narzucił się na ten nowy trop ze 
zwinnością charta, 
* * X 
— A więc, p. Campinel — zagadnął sę- 
dzia, świdrując Jerzego spojrzeniem — 


ziennej wysilał swój mózg, szukając wyj: 
ścią z dylematu: gdyby wyznał sędziems 
prawdę i nazwisko kochanki, byłby łotrem 
odsłaniając światu nieszczęście swego sze- 
fa. Straciiby posadę i widoki przyszłej kar- 
jery. Ale milczeć, znaczyło przyznać się do 


winy, do brudnej zbrodni, i wydać głowę | 


pod nóż gilotyny. 


Walczył z sobą cały tydzień, ale po tym | 


czasie, gdy usłyszał głos sumienia: — „Na 
deszła godzina pokuty!“ — i zatęsknił d ` 
kieliszeęczka konjaku i papierosa, postano- 
wił odsłonić prawdę, którą sędzia przyj ` 
ironicznym uśmiechem. jerzy powołać si> 
musiał na świadectwo Gastona Froley, kio 
ry stwierdził przy konfrontacji z całą lo- 
jalnością: 

— Kolega mój mówi prawdęl 

Cantpineł rzucił mu się na szyję: 

— Uratowaieś mi życie! 

Wypuszczono go z więzienia, lecz skan 
dal był już publiczny. Skolei pani Perlo: 
dostąpiła zaszczytu figurowania na pierw 
szych kartach dzienników ¿a  czytełnicy 
jednomyślnie doznawałi wrażenia, iż bylo 
tylko szczęśliwym przypadkiem, że mąż jet 
nie doznał losu nieszczęśliwego komorni- 
ka. 

W międzyczasie Jerzy stracił miejsco 
zosiał wyklęty przez rodzinę i wydziedz.- 
czony przez starą ciotkę. Niekiedy nawe! 
ludzie, potrącając się łokciami, szeptali u: 
jego widok: 

— To ten, co zabił komornika z ul. di: 
Raves.. 

Słowem: wina, jak w każdej uczciwej 
historji, spotkała się z karą. Tłum. L. M. 
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Sztuczne zeby przed 4000 lat. 


Bolesna przygoda dentysty króla assyryjskiego. 


Wbrew utartemu mniemaniu, że sztuka 
dentystyczna jest zdobyczą nowszych cza- 
sów, badania archeologiczne ujawniły, że 
istniała już na wiele tysięcy lat przed nar. 
Chr. 

Oto w ustach mumij egipskich sprzed 
4.000 lat przed erą Chrystusową, znalezio 
no plomby ze złota, lub. złoconego cedru, 
a także sztuczne zęby rzeźbione z masyw- 
nych bloków kości słoniowej; zaś w gro- 
bowcach notablów nierzadko napotykano 
różne przyrządy 

dla zabiegów dentystycznych, 
jak: sondy, lancety itp., a nawet wydoby- 
wano na światło dzienne różne „protezy* 
zębowe w rodzaju naszych popularnych 
„mostków“, 

W najstarszym, jak się zdaje, podręczni 
ku medycznym t. zw. „Papyrusie Ebertow- 
skim“ znalezionym w Luksorze w 1873 ro- 
ku, znajduje się cały szereg przepisów le- 
karskich, stosowanych w Egipcie w latach 
od 3.500—1.500 przed Chr. Są tam poda- 
ne również środki leczenia „lużnych“ i 
spróchniałych zębów, oraz chorób dziąseł. 
Te ostatnie, sądząc z wielkiej ilości zawar- 
tych w papyrusie recept, dokuczały zdaje 
się ówczesnej ludzkości szczególnie silnie. 
U Greków sztuka dentystyczna była już 

bardzo rozwinięta, 
na co wskazują liczne przemyślane przy- 
rządy zębolecznicze, ujawnione przy pra- 
cach wykopaliskowych w dzierżawach sta- 
rożytnej Hellady. W tym kraju szlachetne- 
go kultu ciała, pisarze tej miary, jak: Hippo 
krates (ur. 460 przed n. Chr.) oraz Ary- 
stoteles (ur. 380 przed Chr.) poświęcili 
swą uwagę higjenie ust i zębów, podając 
w swych pracach szczegóły anatomji zę- 
bów, oraz sposoby zapobiegania ich cho- 
robom. Kiedy w r. 331 przed nar. Chr. za- 
łożoną została słynna Akademja Medyczna 
w Aleksandrji, wielu Greków ściągnięto 
do Egiptu, dla skompletowania ciała profe 
sorskiego. To ostatnie posiadało wielu 
eskulapów specjalistów, a wśród nich byli 
także  medycydentyści. Niestety, bliższe 
szczegóły o działalności tej wysokiej uczel- 
ni nie są dostatecznie znane, gdyż bogate I 
bezcenne archiwum tego wielkiego ośrodka 


nauki zniszczone zostało pepas pożar w | ne 


651 roku. 

Jednym z dańtyGtniolezrch uczni aka- 
demji aleksandryjskiej był Grek Claudius 
Galen, który później osiadł w Rzymie. Był 
on zwanym „reformatorem antycznej me- 
dycyny”, a jego sposoby leczenia 

przetrwały wieki. 
Galen, jako najlepszą substancję do plom- 
towania zębów zalecał ołów I pewną kom 
pozycję żywiczną. Martial (40—101 r.) kil 
kakrotnie wspomina o zębach sztucznych. 
z czego wynika, że były one wówczas już 
dość częste w użyciu. Pisarz ten, lubiący 
widoc”*ie Krytycznie oceniać kobiety, ro- 


ROMAN ROM. 


bi taką niedyskretną aluzję: „Thais ma 
czarne zęby, a Lecanja ma białe. Dlaczego? 
Ponieważ ta ostatnia ma swoje naturalne 
zęby, zaś tamta — kupione!“  Przytoczo- 
ny objaw tem się tłumaczy, że ówczesne 
zęby sztuczne, wyrabiane z kości słonio- 
wej, po kilku latach „noszenia“ zwykle — 
czerniały. 

Zabiegi dentystyczne, jak wiadomo, nie 
cieszą się naogół popularnością. Tak jest 
dzisiaj i tak, zdaje się, było i w zamierzch 
łych czasach. Różnica jest jednak ta, że 
gdy w naszych czasach operator denty- 
styczny nie potrzebuje drżeć o swoje ży- 
cie, gdy zabieg mu się niezupełnie udał, to 
ongiś niefortunny wynik  opetacji zębowej 
mógł mieć dla eskulapa wręcz opłakane 


skutki: Oto król assyryjski Aanapper (650 
r. przed Chr.) nawiedziony przez bóle zę- 
bowe, kazał przywołać swego lejb-medyka 
Araba Nana, któremu polecił usunąć Źró- 
dło dolegliwości — nadpsuty ząb trzonowy 
z tem, żeby zabieg odbył się 
zupełnie bezboleśnie. 

Przebieg operacji nie był widocznie zado- 
walający, gdyż władca wpadł w taką wście 
kłość, że niefortunnego „rwizęba* z miej- 
sca oddał w ręce kata, rozkazując mu po- 
zbawić delikwenta wszystkich zębów — w 
sposób możliwie bolesny. Smutne to zda- 
rzenie uwieczniofit zostało na tabliczkach, 
które nie tak dawno temu wydobyto z 
ruin miasta Niniwy. 
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Osobliwości Madery. 


Sanki maderskie 


zaprzężone w woły cie szyły się ogromnem wzięciem wśród tury- 


stów z okrętu „Kościuszki“. 


Szczekanie 


PRZESTRASZYŁO MAŁEGO AKTORA. 


W filmie p. n. „Dziecko karnawa 
łu” główną osobą jest siedmiomiesięcz 
W filmie jest też scena, w trakcie 
której dziecko powinno nłakać. Wydawa 
toby się, że łatwo zmusić takie  maleń 
stwo do płaczu. Tymczasem niemowlę 
odznaczało się tak 
optymizmem życiowym, taką wesoło 
ścią i pogodą charakteru. że nic nie 
mogło go wyprowadzić z równowagi 
a tem bardziej zmusić do płaczu. 

Qdy doszło do sceny płaczu akto 
rzy i reżyser. ba nawet mechanicv pró 
bowali wszystkiego, aby skłonić niemo- 
wlę do płaczu. Napróżno! Nie pomogło 
straszenie dziecka: w odpowiedzi maleń 


Gążździna chce jeździć 


nartami po Maderze... 


Po obiedzie w restauracji hotelu „Vic- 
toria* w Orotawie ruszamy autokarami do 
La Laguna—miasta 

średniowiecznych klasztorów. 

Po drodze na jednym z przystanków wsia- 
dło do autokaru urocze, roześmiane dziew- 
czątko kanaryjskie z braciszkiem, zamoru- 
sanem nieco sztubakiem. Szczęśliwym tra- 
fem dziewczyna siadła vis a vis mnie. Śnia 
da brunetka, © oczach głębokich conaj- 
mniej jak Atlantyk i ustach czerwonych, 
zachwyciła mnie do tego stopnia, że patrzy 
łem na nią oczarowany. 

— Do djaska — myślę sobie — gdy- 
bym tak nie miał zajętego serca, padłbym 
przed tobą, śliczny kanarku, na kolana i 
wyznał swą gorącą miłość od pierwszego 
wejrzenia. Na szczęście autokar zatrzy- 
mał się w La Laguna... Panienk wysiadła... 
ja za nią.. Uśmiechnęła się... Ja także... Fi- 
mał był taki, że pozwoliła mi stanąć obok 
siebie i tak 

objął nas objektyw aparatu 
fotograficznego. Dziś to roześmiane dziew- 
czę znajduje się zbiorze moich zdjęć... 

w Lą Laguna udaliśmy się przede- 
wszystkiem do najstarszego klasztoru „Con 
beption* z  charakterystyczną dzwonnicą. 
Budowę tej świątyni rozpoczęto w roku 
1472-im, a skończona dopiero 

po upływie 88 lat, 
t p w roku 1560-ym. Wnęttze klasztoru 
arcytogate, Przepiękne, witraże, cudnie 
rzeźbiona kazalnica i ołtarze wykute w ol 
bhrzymich bryłach śrehra przywiezionego z 
Peru. 

Zaiste, wielkimi artystami musieli być 
snycerze, którym poruczano tę gigantyczną 
pracę. 


anug uj UDEWWEIKIC Z MM iaren D. 


Każdy ołtarz, a jest ich kilkanaście 

przedstawia wprost 
bezcenną wartość... 
Dzięki uprzejmości zakonników zwiedzamy 
muzeum klasztorne pełne bogato , haftowa- 
nych szat i inkrustowanych naczyń litur- 
gicznych. Są również figury woskowe apo- 
stołów wykonane z niezwykłym  artyzmem. 
Zwłaszcza figura św. Piotra, klucznika : nie 
bios, robi silne wrażenie. Chwilami zdawa- 
ło nam się, że to nie woskowy posąg, lecz 
żywy człowiek, 

który tylko na chwilę znieruchomiął... 

Wreszcie z mroków klasztornych wycho 
dzimy na światło dzienne. Po pobieżnem 
zwiedzeniu La Laguna wróciliśmy do Santa 
Cruz na podwieczorek. W kawiarni znowu 
pucybuty nie dają nam spokoju i formalnie 

tarmoszą nasze nogi. 
Kawa podana po kanaryjsku jest znakomi- 
ta. Kelner na tacy przynosi niemal całą kuch 
nię: talerzyki, szklanki, imbryki i maszyn- 
ki z naparzoną kawą. Maszynka ta umiesz- 
czc*a na szklance ma spód dziurkowany, 
przez który ścieka kawa, kropla po kropli... 
Gdy wreszcie szklankę wypełni czarny jak 
smoła napój dolewa się mleka, a na 
wierzch rzuca łyżeczkę świetnej słodkiej 
pianki. Przypuszczam, że od tak spreparo- 
wanej kawy 
trudno oderwać konsumenta. 

Goście kawiarni  santa-cruskiej. zabawiają 
się przeważnie grą w kości. Potrafią ca- 
temi godzinami wyrzucać z gumowego kub 
ka białoczarne kwadraciki i liczyć, liczyć 
bez przerwy. 

Po zwiedzeniu miasta niemniej pięknego 
od Las Palmas ruszyliśmy w kierunku wy- 
brzeża, tembardziej, iż zdala dobiegł nas 


niewzruszonym | i.. 


'| znacie chyba sami 


stwo się śmiało jaknajweselej. 

Ktoś wpadł na pomysł, aby połech 
tać niemowlę piórkiem pod nosem. Fia 
sco kompletne! Wreszcie przypomniała 
sobie matka niemowlęcia, iż mały płakał 
kiedyś, gdy w pokoju . było. zupełnie 
ciemno. Pogaszonoę wszystkie Światła 
stał się cud: malec zaczął istotnie za 
nosić się od płaczu. 

Zaledwie zaświecono spowrotem, 
aby kręcić scenę mały aktor przestał 
jak na złość płakać i znowu 

śmiał się radośnie. 

Uratował sytuację pomysł reżysera: 
zaczął naśladować szczekanie psa. To 
poskutkowało. — Niemowlę zlękło się 
i zapłakało. 


jęk syreny okrętowej. 
Poznaliśmy... To nasz „Kościuszko“ przygo 
towujący się do odjazdu w dalszą drogę 
ostrzegał pasażerów przed  spóźnieniem. 
Krótki przejazd motorówką, ostrożne 
wspinanie się po trapie w górę i jesteśmy 
na pokładzie. 

„Kościuszko“ 
przez handlarzy 

kanarkami, dywanami, serwetami 
nolens volens w imię staropolskiej gościn- 
ności znosi ten jarmark i tylko od czasu do 
czasu tracąc cierpliwość bucha z kominów 
kłębami dymu. 

Powoli zapada wieczór i gdyby nie ilu- 
minacja statku, ogarnęłyby nas ciemności e- 
gipskie. Ciemności te przyniosły nam jesz- 
cze jedną atrakcję, która nas wprowadziła 
w krańcowe zdumienie. Mianowicie ludzie- 
ryby zachęceni obfitością monet rzucanych 
do wody, ani myślą przerwać swej niebez- 
piecznej pracy i 

zapalają dziwaczne pochodnie, 

Przy krwawym blasku tych pochodni na- 
dzy łowcy monet wyglądają jak posągi 

rzymskich gladjatorów. O dziwo!... Nie 
odstrasza ich czarna toń Atlantyku i przy 
słabem świetle płonących żagwi 

chętnie skaczą do wody, 

w żerowisko rekinów, w poszukiwaniu rzu- 
conej z pokładu monety. Ci nieustraszeni 
chłopcy zaimponowali wszystkim swą nie- 
prawdopodobną brawurą... Skakać po no- 
cy do wody w pogoni za 10-cio, czy 20-gro 
szówką i chwytać ją palcami nóg — przy- 
— to sztuka i szaleń- 


opanowany - całkowicie 


stwo. 


Nareszcie  Maderat.. _Arcymalownicza 
wyspa po której, kilka lat temu stąpał mar- 
szałek Piłsudski. Molo natłoczone publicz- 
nością, ciekawą naszego wyglądu. Pesety 
hiszpańskie znikły, znów w modę wcho- 
dzą 

portugalskie eskudosy. 


Namawiają do ożenku, 


a sami nie myślą o ognisku domowem. 


Weszliśmy w okres ślubów i zawie” 
rania małżeństw. Dzień w dzień no 
we pary stają na kobiercu ślubnym. 
Mimo, że nie mają takiej zachęty, jak 
to się dzieje w Niemczech. 

Tam zawieranie małżeństw pod rzą 
dami Hitlera stało się obowiązkiem pa 
„rjotycznym. Rząd popiera Śluby, udzie 
lając każdej niezamożnej parze zapomo- 
gi w wysokości tysiąca marek na urzą 
dzenie. Każdy Niemiec i każda Niem 
ka mają obowiązek zakładania ogniska 
domowego 

i licznej rodziny. 

Dzieci, jaknajwięcej dzieci — oto ha 
sło Hitlera i jego partjiu Tysiącmarko 
we zapomogi ~ zresztą niezupełnie w 
gotówce lecz częściowo w bonach na 


meble i inne urządzenia domowe "mają 


również swoje znaczenie. 


Najciekawsze jednak w całej tej kam 
panji jest, że jej twórcy I przywódcy są 
kawalerami. Hitler jest już starym ka 
walerem 

i nie ma zamiaru się żenić. 

Nie chce znać. kobiet dowódca sztur 
mówek Roehm. Nie ma żony najbliższy 
współpracownik »wodza” Hess. Słvn 
ny generał (ioering, premier pruski. 
jest wdowcem bezdzietnym. 

Dyktator włoski Mussolini, który rów 
nież namawia swoich rodaków do mno 
żenia się, sam przynajmniej jest ojcem 
kilkorga dzieci, już dwie córki wydał za 
mąż, jest dziadkiem, a mimo to, co pe 
wien czas darzy Włochy nowem »mus 
soliniątkiem”. 

Niemcy bardzo pragnęliby przynai 

kak jednego hitlerątka. 


Prez z lalkowałymi gogusiami! 


Kobiety chcą mieć męża praktycznego. 


Jakie są w dzisiejszych burzliwych i 
chaotycznych czasach cechy moralne, któ- 
re powinny tworzyć charakter idealnego 
małżonka? A raczej: jakich wartości doma 
gają się dzisiejsze młode dziewczęta w 
wieku dojrzałym do małżeństwa od męż- 
czyzny, którego pragnęłyby poślubić? 

Pewien dziennik angielski urządził nie- 
dawno na ten temat niezwykle interesującą 
ankietę 

wśród swoich czytelniczek. — 

Otrzymał on sto tysięcy odpowiedzi. Licz- 
ba ta jest imponująca. Daje ona tę pew- 
ność, że ankieta trafiła do wszystkich sfer 
społeczeństwa. Cóż więc myślą o idealnym 
mężu kobiety, niektóre zapewne już zamę- 
żne, uzbrojone w doświadczenie, inne zas, 
wiedzione zdrowym rozsądkiem, lub uta- 
jonemi pragnieniami? 

Oto są w porządku kolejnym, stosownie 
do ważności i pierwszeństwa, najważniej- 
sze wartości idealnego męża: 1) uczciwość, 
ERIE miłość ogniska rodzinnego, 3) zdrowie. 
CEE | kobiety nowoczesne, nietylko angielskie, 
stawiają więc na pierwszem miejscu 

wartości solidne. 
Nie gonią za pozorami uroku, przystojności, 
czaru czy pociągającego wyglądu. Nie szu- 


kają zdobywców, nowoczesnych naśladow- | ża praktycznego. 


Kola pod gazem. 
"_ pijana stacja na linji murmańskiej. 


Kola liczy 600 mieszkańców i należy do 
najstarszych miast na dalekiej północy wiel ; 
kiej Rosji, w odległości 10 kilometrów od 
Murmańska. Na całej przestrzeni kolei 
mańskiej stacja kolejowa 
jest bardzo znana. Wkrótce 
dzie znana w całym świecie jako je- 
dyna „pijana stacja kolejowa". Reputa- 


Kola 
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Ze względu na płytkość portu  „Kościusz- 
| zarzuca kotwicę w odległości niecałe- 


go kilometra od brzegu. Kilka dużych łodzi 
motorowych przewozi nas na ląd. Od tej 
chwili Madera żyje pod znakiem Polaków. 
Z przepełnionego mola kierujemy się do 
postoju aut. 

Co to?... Nogi odmawiają nam poslu- 
szenstwa i slizgają się po bruku jak na lo- 
dowisku. Upał nieznośny, a ma się wraże- 
nie, że chodzimy po tafli lodowej. Nie... To 
nie lód... To tylko 

skamieniała lawa, 
którą dowcipni Maderczycy brukują wszy- 
stkie ulice. Wyślizgane drobne kamienie 
poukładane w najrozmaitsze desenie na- 
szych cerat pozwalają im jeździć... sanka- 
mi, zaprzężonemi w parę tłustych > wołów. 
Tropikalny upał i sanki! 

Płeć brzydka okrętu jako tako zachowu 
je rownowagę idąc „zbójnickim  drobnia- 
stym“, panie natomiast w bucikach o cien- 
kich podeszwach, z bolesnym wyrazem na 
twarzy liczą stopami wierzchołki 

nielitościwych kamyków. 
Nawet gaździna Gąsienica — Wawrytko z 
Zakopanego zaczyna głośno sarkać. 

— Czego-ć to gaździno tak się krzywi- 
cie? — pytam w pewnej chwili, wiedząc 
o co chodzi. 

Akurat straciła równowagę i chwiejąc 
się szukała rozpaczliwymi gestami rąk opar 
cia. Podałem jej rękę... 

— Eeee, bo tyż — rzekła odsapnąw- 
szy z ulgą — gdyby jo wiedziała, że tu ta- 
ko ślizgość, wzinabym starymu z Zakopa- 
nego narty i tylo... Anielskiej cierpliwości 
tseba na to chodzynie. Cłek się chwieje jak 
smrek na wietse... 


— Ha, trudno — powiadam na pocie- | dzio, 


szenie, — niema nart, więc musicie się gaź- 
dzino i do tego przyzwyczaić. 
Pomogłem nieboraczce wsiąść do au- 
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mur | od naczelnika stacji Iwanowa. W roku 1934 


też bę-| Po pół roku musiano go zwolnić ze stano- 


ców Don Żuana. — Życzeniem ich jest pra 
wość i uczciwość, dobre zdrowie i miłość 
ogniska rodzinnego u ich męża. Nie jest to 
romantyczne, ale niepozbawione trzeźwe- 
go, zdrowego rozsądku. 

Czwartą wymaganą przez 
kobiety zaletą idealnego męża 

to zgodliwość. 
Oznacza ona pragnienie wzajemnych u- 
stępstw w małżeństwie. Dalszemi wymaga- 
nemi zaletami są: 5) miłość dzieci; 6) po 
czucie humoru; 7) rycerskość; 8) umiar- 
kowanie; 9) towarzyskość; 10) powodzeni 
w życiu (karjera); 11) łatwość wyzywie: 
nia; 12) pociąg fizyczny. 

Co do pociągu fizycznego, to  triumfal- 
na niedawno era pięknych, dobrze zbudowa 
nych chłopców, 

już się obecnie skończyła. 
Angielki nowoczesne przenoszą małżeństwo 
z rozsądku, zapewniające spokój i życie 
bez ekscesów i niespodzianek, nad roman- 
tyczne małżeństwo z miłości. Dowodem te- 
go, że żądają od idealnego męża, aby byl 
„łatwy do wyżywienia”. Nie chcą więc mieć 
zbyt wiele do czynienia z tradycyjną kuch- 
nią. A więc: żadnej romantyki ani sentymer. 
talizmu. Angielskie kobiety chcą mieć mę 


nowoczesne 


cja ta jest w zupełności usprawiedliwiose 
W przeciągu 2 łat musiano zmieniać w Ko- 
li pięciu naczelników stacji. Zaczęło się te 


wysłano Iwanowa jako naczelnika do Koli. 


wiska spowodu pijaństwa. Miejsce jego za 
jął Kokuszkin. Lecz i ten nie był lepszy. 
Pił nieprzerwanie 
przez 5 o 6 dni. 

Musiano go zwolnić z urzędu. Po nim przy 
szedł Abramow. Ale i ten nie był abstynen 
tem. Wieczorem pił w restauracji, gdy tym 
czasem pasażerowie uganiali po stacji szu- 
kając go po wszystkich pokojach. 

Bo naczelnik stacji był jednocześnie ka 
sjerem. Jeśli więc nie zjawił się na stacja 
pasażerowie nie mogli Kupić biletu kolejo- 
wego i wsiąść do pociągu. To trwało kilka 
miesięcy, aż w końcu zwolniono Abramo- 
wą i mianowano naczelnikiem stacji nieja- 
kiego Saljnikowa. Był to pierwszy naczel- 
nik stacji, który nie używał alkoholu. Ale 
tradycja zwyciężyła i Saljnikow zaczął 

również pić. 
Na szczęście jednak stacja otrzymała ka- 
sjerkę i to uratowało sytuację. Ale Kola 
pozostała na zawsze „pijaną stacją kole- 
jowa“. 
Pia 


PODSŁUCHANE. 


MAŁE WYMAGANIA. 
— Ja grywam w karty tylko dla przy” 
jemności — opowiada pan Głąbek. Ale 
gdy przegrywam, to mi gra nie sprawia 
najmniejszej przyjemności! l 


ŚLEPA MIŁOŚĆ, 
— Papo, co to znaczy ślepa miłość. 
m... Ślepa miłość, To, uważasz 
moje dziecko, iest wtedy, gdy ktoś się 
żeni nie sprawdziwszy poprzednio tar 
żona ma posag! 


W SĄDZIE. 

— Sędzia: — Akt oskarżenia za 
ca wam nałogowe pijaństwo. Co moż. 
mi podać jako okoliczność łagodzącą . 

— Nałogowe pragnienie, panie : 4 


NIEBEZPIECZNE PYTANIE, 
— Czy pani lubi zwierzęta, p“ » 
Euzebciu? (zat AU A 5 f 
— Pasjami. Zwłaszcza srebrne * 
ale dobrze wyprawione. 


